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Dziś rozstrzygną się losy powstania 
Zmienne szczęście walczących. 2 armie powstańcze maszerują na Madryt. Na przedpolach Madrytu stoczą 

przeciwnicy decydującą walkę. 
TANGER, 21.7. Korespodent PAT. 

w  Tangerze nadsyła następujące 
szczegóły o wybuchu powstania woj” 
skowego w hiszpańskiej części Ma- 
rokika. 

Powstanie wojskowe wybuchło o 
4-ej rano w dn. 18 b.m. jednocześnie 
we wszystkich miastach protektoratu 
hiszpańskiego, mianowicie w Lara- 
che, El Ksar, Argila, Tetuanie, Me- 
Lilli i Ceucie. Ośrodkiem powstania 
było Larache, gdzie ostatnio zakoń: | 
czyły się wielkie manewry wojskowe. | 

Do powstania przyłączyła. się 
hiszpańska legia cudzoziemska w 
liczbie ok. 10.000 ludzi. Ludność ro- 
botnicza oraz drobna część wojsko- 

towi, z czego wynikły zacięte lo" 
kaine walki, 

W czasie tych walk w El Ksar 
padło 4-ch zabitych i 15 rannych, w br 
Larache 3-ch zabitych i 7 rannych, 
w Melilli 9 zabitych i 24 rannych. Z 
Tetuanu i Ceuty nadchodziły sprzecz 
ua | > 

Strajk w Niemczech — wykroczeniem 
przeciwko ustawie 

BERLIN, 21.7. „Berliner Tage- 
blatt” ogłosił pierwszy wypądek wy- 
roku w sprawie strajku w Niem- 
czech. W) środkowych Niemczech 
wydarzył się strajk robotnic rolnych, 

| 
wych, wiernych obecnemu rządowi, |szczątków samolotu wydobyto 
chciała się przeciwstawić przewro- |glone zwłoki gen. San Jurjo i 

W MALADZE 

ne wiadomości co do liczby zabitych mów, a na wszystkich statkach si 
i rannych, ponieważ miasta te oraz porcie powiewają czerwone flagi. 
część garnizonu fortecznego i lotnic- | W pobliżu Malagi wysadzono w po- 
twa stawiły zacięty opór, który osta- | wietrze dwa mosty, aby przeszkodzić 
tecznie: w godzinach południowych | wkroczeniu wojsk marokańskich do 
został złamany i powstańcy stali się miasta. W. mieście szerzą się gwał- 
panami sytuacji ną calem terytorjum towne pożary. 
protektoratu hiszpańskiego. { KOMUNIKAT RZĄDOWY. 

W'Ceucie powstańcy uwięzili 3ch MADRYT, 21.7, Późnym wieczo- 
generałów i cały szereg wyższych rem rząd hiszpański ogłosił komuni- 
wojskowych i urzędników, , kat, w którym potwiedza, że powsta- 

ŚMIERĆ GEN. SAN JURJO, nie w Madrycie zostało zwyciężone 
LISBONA, 21.7. Samolot, którym i że garnizony Vical de la Montana, 

generał San Jurjo zamierzał odlecieć Marią Cristina 1 Cetare poddały się 
do Hiszpanji, skąpotował w chwilę wojskom rządowym. Również i na 
po wystartowaniu, przyczem nastąpił prowincji znaczna część powstańców 
wybuch zbiornika z benzyną. Spod kapituluje. Milicja łudowa w okoli- 

zwię- 'cach gmachu min. spr. wewnętrznych 
pilota. urządziła wczoraj wieczorem obchód 

juroczysty z okazji zwycięstwa, na 
RZĄDZĄ KOMUNIŚCI. gmachu powiewa sztandar republi- 

LONDYN, 21.7. Przybyli do Gi- :kański; który przez parę godzin był 
altaru oficerowie anglelscy stwier- zdjęty przez powstańców. 

dzażą, iż Malaga znajduje się całko-. Jednocześnie rząd w tymże ko- 
wicie we władaniu komunistów. W. munikacie radjowym zarządza zam- 
mieście nie widać żadnych unifor- knięcie banków i giełd na 48 godzin 

moratorjum. 
„ZACHOWAC AMUNICJĘ 

| NA POWAŻNIEJSZĄ sd 
MADRYT, 21.7, O godz. 3.15 rząd 

ogłosił przez radjo, ż.; panuje całko” 
wicie nad sytuacją i że powstańcy 
w Valladolid, Saragossie i Sewilli 
poddają się masowo wojskom rządo- 
wym. Komunikat zapewnia, że apro- 
wizacja ludności nie napotyka na 
żadne przeszkody i ograniczenia. Po- 

o pracy narodowej 
jąc poprzednie jej zwolnienie z pracy 
za słuszne. motywach wyroku 
zaznaczono, iż strajki zakłócają spo” 
ikój w przedsiębiorstwach, przeto są 
w 3-ej Rzeszy „nie do pomyślenia”. n

r
 

działów. policji i milicji socjalistycz- 
zatem komunikat zwraca się do od: 

które zażądały podwyższenia płacy. | Strajk jest w Niemczech „wyykro- 
Sąd pracy udzielił przewodniczce |czeniem przeciwko ustawie o pracy 
strajku surowego napomnienia, uzna- | narodowej”. 

Zapowiedź tworzenia większości 
centrowo-prawicowej we Francji 

PARYŻ, 21.7. Już od dłuższego znamienne wystąpienie dep. Taitin- 
czasu można zauważyć na łamach gera na łamach dzisiejszego „L'ami 
prasy prawicowej i centrowej mniej du Peuple", który nietylko wzywa 
tub bardziej wyraźne oferty pod ad- radykałów do opuszczenia frontu lu- 
resem radykałów, aby wystąpili z dowego, lecz także precyzuje, iż pra- 
frontu ludowego i wytworzyli nową wica byłaby skłonna ustalić uprzed- 
większość parlamentarną wraz z opo” nio, wraz z radykałami, warunki po* 
zycją centrowo”prawicową. „rozumienia. 

tym kierunku zmierza również ° 

Nawrócenie głośnego polityka 
Francji 

Jak donosi „Schóner Zukunft” z znam żadnego Ojca w niebie, znam 
12 lipca rb., Gustave Hervć, głośny tylko braci na ziemi, którzy cierpią”. 
polityk francuski radykalnych prze- Obecnie zmienił on zasadniczo swe. 
konań, który w swoim czasie założył przekonania religijne, m. in. oznaj- 
pismo „La Victoire", a podczas woj-;miając: „Wraz z apostołami, którzy 
ny stał się nacjonalistą, przez długie 200 lat temu głosili słowa Ewangelfi, 
lata występował przeciwko Kościo- | z głębi serca wierzę, że Chrystus łowi. W r. 1910 oświadczył: „Nie | zmartwychwstał. Wierzę w ciała wzmożenie się akcji powstańczej. Do 

nej, aby nie marnowały swych za-; 
pasów amunicji, które „mogą być po- 
ltrzebne w chwilach poważniejszych”. 

O godz. 2-ej dwie silne kolumny 
imilicji socjalistycznej wyruszyły z 
Puerta del Sol, udając się do Avila. 

ików frontu łudowego. Irun prawdo- 
podobnie jest w chwili obecnej okrą- 
żony przez powstańców. Guberna- 
tor 'w St. Sebastian oddał wieczorem 
władzę nad miastem w ręce guber- 
natora wojskowego, znanego ze 
swych przekonań faszystowskich, a 
sam schronił się na terytorjum fran- 
cuskie. 

Powstańcy są panami sytuacji w 
Burgos, natomast w Valladolid i Sa- 
ragossie akcja | tańców została 
zahamowana, Rząd opanował sy* 
tuację w Madrycie, gdzie jednak lot- 
nicy są przeciw rządowi. Na połud- 
,niu akcja powstańców została, jak 
się zdaje, zahamowana w okolicach 
Sewilli, podczas, gdy równocześnie 
marynarka, wierna rządowi, bombar- 
duje porty, znajdujące się w rękach 
powstańców. W Maladze władza 
znajduje się w rękach frontu ludo- 
wego. Podobnie w Barcelonie koimu- 
miści mają decydujący głos. 

Według doniesień prasy francus- 
kiej, dwie armje powstańcze masze- 
mują obecnie na Madryt: jedna z pół- 
nocy, druga z południa. Wbrew in- 
formacjom prasy zagranicznej, wy” 
daje się również, iż ruch rewolucyj-   

my wyszedł nietyle z Marokka, łecz 
z północy, gdzie na czele wojsk po- 
wstańczych stoi generał Mola. Po- 
Podobno armja północna znajduje się 
o, 50 km. od Madrytu. 

POWSZECHNA MOBILIZACJA 
ZARZĄDZONA PRZEZ 

POWSTAŃCÓW. 
LISBONA, 21.7. Według otrzy- 

manych tutaj (doniesień radjostacji w 
Sewilli, główna kwatera powstańcza 
ogłosiła powszechną mobilizację, po- 
wołując do służby wojskowej, w za- 
jętych przez powstańców prowin- 
cjach, wszystkich zdolnych do nosze- 
mia broni. 

PRZED ROZSTRZYGAJĄCĄ 
: BITWĄ. 

LONDYN, 21.7. Według informa- 
cyj, jakie nadeszły z Hiszpanii, zbli- 
ża się chwila, która zadecyduje. o 
losie powstania. Wojska, wierne rzą- 
dowi, wzimocnione przez oddziały ro 
botników i milicji, wysłane z Madry- 
tu, nawiązały kontakt z powstańca- 
mi, maszerującymi na stolicę. Jedna 
z armij powstańczych znajduje się w 
Segovi, odległej o 60 km. od Ma- 
drytu. 

Proces A. Doboszyńskiego 
w 1937 roku 

Z Krakowa: donoszą: 
Ślejdztwo w sprawie p. A. Dobo- 

zyńskiego potrwa jeszcze szereg ty- 

Teren śledztwa obejmuje'trzy są- 
dy okręgowe : krakowski, wadowicki 

i nowosądecki, orcz 5 powiatów 
Aby zdobyć całokształt materjału 
sędzia śledczy muśi przesłuchać kil 

5   W. Madrycie środki oętrożności są 
nadal obowiązujące i ws'yscy prze” 
chodnie muszą się stosować do roz- 
porządzeń milicjantów. W domu lu- 
dowym rozdano wczoraj znaczne 
ilości pistoletów awtomatycznych naj- 
mowszego typu tyeiącom sympaiy- 
ków partji socjalistycznej, w 
dniu dzisiejszym wyjechać mają Ho 
Andaluzji. 
ATAKI WOJSK POWSTAŃCZYC 
ZNOWU WZBIERAJĄ NA SI: 
PARYŻ, 21.7. Wiadomośc: ; 

set osób wobec czego śledztwa 
potrwa przymajmniej jeszcze dwa 
miesiące, poczem prokurator przy- 
stąpi do sporządzenia aktu oskarże- 
nia. 

Nie należy się więc spodziewać, 

Gyznaczgli już n 

aby akt oskarżenia był wcześniej pra 
| womocny aniżeli z początkiem grud- 
inia. Rozprawa rozpocznie się naj- 
wcześniej w styczniu 1937 r, 

Władze sądowe w Krakowie 
coinęły w sobotę zezwolenie na: do- 
starczanie inż. Doboszyńskiemu ksią 
żek i gazet a ponadto żywności W 
więzieniu przebywa obecnie oprócz 
Doboszyńskiego 47 uczestników na” 
jazdu ną Myślenice. 

Warto przypomnieć, że w sto- 
sunku np. do  Parylewiczowej nie 
zastosowano  talkich ograniczeń, a 
jalk prasa donosiła zamieniano jej 
wikt na lepszy. 

iemiechi garnizon 
dla Gdańskall!   nadchodzą z Hiszpanji, są w dalszym, 

ciągu sprzeczne i nieskontrolowane, 
tak, iż trudno na ich podstawie usta- | 
łić istotny stan rzeczy. Większość | 
informacyj opiera się na oficjalnych , 
komiunikatach madryckiego radija, | 
które nadaje komunikaty rządowe. | 
O ile w poniedziałek wieczorem i we | 
wtorek rano sytuacja zdawała się | 
przybierać pomyślny dla rządu obrót, | 
o tyle w godzinach wieczornych we! 
wtorek można zauważyć ponowne | 

| zmartwychwstanie”. (Kap) Paryża nadeszły wiadomości o suk- | 

+ i 

KOMUNIKAT | Mosty ia 2 drogach zoakóky, 
wysakzone w powietrze przez człon- | Zarząd Koła Stronnictwa Narodowego 

WILNO-POŁUDNIE im. St. Wacławskiego 
zawiadamia członków Koła, iż w niedzielę dnia 26 lipca r. b. o g. 12.30 

w łokalu S. N. Mostowa 1 odbędzię się 

Zebranie członkowskie 
Wstęp dla członków Koła za okazaniem legitymacjj, 

  
blus trwa. 

cesach powstańców na północy, któ- | 
rzy, po zajęciu Pampeluny, masze- 

j un, bocznemi drogami. 

  

Rozruchy w Palestynie. 
JEROZOLMA, 21.7. W, ciągu no- | 

cy Arabowie napadli w miejscowości | 
Evenjehuda na dozorców żydow- | 

bity. Ostrzeliwanie patrolów poli- 
z dozonców został za” | 

cyjnych i wojskowych w okręgu Na- 

  

W związku z ostatniemi wypad-;cy pozwolą, jak dotąd, na dowóz to" 
kami politycznemi w Gdańsku w ko* | warów polskich do Gdańska i na 
łach hitlerowców głoszą, że zarząd | handel taki, jak z Rzeszą. 
partji hitlerowskiej w Monachium 
wyznaczył już garnizon dla Gdańska, | pt. sły 
który stanowić mają 3 pułki, dwa pie- | ców* „Słowo Pomorskie 

Donosząc o powyższem w notatce 
„Bezczelne zamysły hitlerow- 

pisze, iż 
choty i jeden pułk artylerji. Puliki te | hitlerowcy grubo się mylą. 
umieszczone być mają w koszarach | 

jstatnich manifestacjach i protestach 
jmiedzielnych całej Polski w sprawie 
"Gdańska ta bezczelna opinja 

gdańskich, których opróżnienie wy” 
znaczono na 1 października. | 

Hitlerowcy przyteni wypowiada- 

My skolei sądzimy, że już po o” 

hitlie-, 
ją opinję, że Połska przeciw temu nie jrowców będzie musiała ulec zmianie. 
"wystąpi i zadawoli się tem, že Niem- 

od aaministracj V 
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Kolonizacja niemiecka 
'w rolsce 

„Polonia”* katowicka pisze: 
Urzędowy „Pomorski Dziennik 

Wojewódzki” ogłosił w ostatnim 

numerze listy gończe za dezerterami, 

uchylającymi się od służby wojskor 

rwej. 
Na 1.200 mazwisk, zamieszczo“ 

nych w spisie znajdujemy aż 780 na- 

zwisk niemieckich, co stanowi 65 

proc. ogólnej liczby. 

  

Pogrzeb $. p. ppułi. A. Lotho 
WARSZAWA, 21.7. Dziś odbył 

się w Warszawie pogrzeb ś. p. ppłk. 

dypl. Stefana-Augusta Lotha, który 

dnia 16 b.m. zginął śmiercią tragicz” 

ną w katastrone samolotowej. 

W pogrzebie wzięli udział, oprócz 

rodziny zmariego, generalicja z 2-im! 

wiceministrem spraw spraw įsko- 

wych gen. Litwinowiczem i inspek- 

torem anmji gen. Burhardt-Bukackim 

ma czele, ołicerowie G.l.S.Z., dele” 

gacje oficerskie wszystkich pułków, 

stacjonowanych w Warszawie. Zwła* 

szcza licznie reprezentowany był 1 

pułk lotniczy. 

Chorzy z Polski piszą listy 
do Papieża 

Przed kilku dniami Nuncjatura 

Apostolska w Warszawie wysłała do 

Ojca św. dużą piękną księgę zawie” 
rającą listy chorych z Polski. Jak do 

tego (doszło? Apostolstwo Chorych 

założone w: r. 1925, zatwierdzone 

ostatecznie przez Stolicę  Apostol- 

ską w r. 1934, miało w listopadzie 

1935 r. obchodzić swoje pienwsze 

dziesięciolecie. Wi tym celu zwołano 

pierwszy międzynarodowy kongres 

kierowników Apostolstwa do Kzy- 

mu. Kongres ten wskutek zamieszek 

wojennych nie doszedł do skutku. 

Wtedy iks. M. Rękas, sekretarz ge- 

neralny Apostolstwa Chorych w 

Polsce, wezwał chorych do napisa- 

mia listów do Ojca św. Z różnych 

stron Polski a także od chorych Po- 

laków z zagranicy przyszły piękne i 

wzruszające listy. Pisali je chorzy, 

którzy widzieli Doa XI, gdy był w 

Warszawie nuncjuszem, chorzy któ- 

rzy byli niegdyś na audiencji u obec" 

nego Papieża w Rzymie. 

„Piszę do Ojca Świętego, który 

zna Polskę i kocha Polaków, do Oyca; 

nas chorych, bo Papież zastępuje 

Chrystusa i jak Chrystus opiekuje 

się chorymi”. „Nie mam do kogo pi- 

sać, od nikogo listów nie otrzymuję, 

piszę teraz wraz z innymi chorymi 

do naszego wspólnego Ojca, piszę z 

wysiłkiem, ale z wielką radością, że 

mam Ojca dobrego, że jestem w Ko- 

ściele, na którego czele stoi Ojciec 

św.”'. Chorzy składają w tych listach 

Ojcu św. hołd wdzięczności za za” 

twierdzenie Apostolstwa i powoła- 

mie ich do współpracy w dziele apo" 

stołowania. Listy ich to duchowa 

pielgrzymka chorych z Polski do Ра- 
pieža, by 
wiązanie, złożyć duchowe dary, pro” 

sić o łaski i błogosławieństwo dla 

wszystkich opiekunów i dobroczyń- 

ców choryqh: dla Księży Biskupów: i 

Duszpasterzy, dla swoich rodzin, dla 

lekarzy i pielęgniarek, dla Polskie- 

$o Radja. i wielotysięcznej rzeszy 

radioprzyjaciół chorych. Około 20 

tysięcy chorych zjednoczonych w 

Apostolstwie składa przez te listy 

dowód żywotności i aktualności 

swej ofiary apostolskiej, wypraco- 

wywanej trudem każdego dnia, zwy” 

czasem nie są oni wciągani do jakiejś 
Jeśli się zważy, że Niemcy w wo” 

innej służby o charakterze ili 
jewództwie pomorskiem stanowią 10 

procent ogólnej ludności, to odsetek 

przestępców wojskowych jest tak 

militar: 

nym, tajnej czy jawnej, ale nieko- 

niecznie mającej na celu obronę gra- 

wymowny, iż dalsze deklamacje o nic Polski? 

miemieckiej lojalności do naszego Przed paru dniami premjer Skład- 

państwa tego faktu nie osłabią. Ża- kowski przyjął sen. assbacha, jako 

prezesa niemieckiej Rady narodowej 

i przyjął miemorjał, dotyczący sto” 

suników szkolnych i kościelnych, a 

jez położenia bezrobotnych na 

stanawiające jest, w jaki sposób tylu 

Niemców zdołało uciec z granic 

Rzpiitej, której są obywatelami. Czy 

Górnym Śląsku. 
O konferencji tej prasa niemiec" 

ką podała bardzo ciekawe szczegóły. 

Mianowicie „Breslauer Neueste Na- 

chrichten'* donosi, że poza sprawami 

szkolnemi i wyznaniowemi rozpatry” 

wano „możliwości kolonizacji synów 

chłopskich pochodzenia  niemiec- 
kiego". 

Możliwe tedy, że działacze nie- 

mieccy wysunęli osiedlanie Niemców 

ma roli jako jeden ze sposobów zwal- 

czania bezrobocia na Śląsku. Brak 

jest autentycznych doniesień o kon- 

ferencji 'w prezydjum rady mini 

strów, W każdym razie idea kolo- 

nizacji niemieckiej w Polsce jest nie- 

słychanie niebezpieczna, a do czego 

prowadzi, dowodzi zestawienie „Po” 

morskiego Dziennika Wojewódzkie- 

Trumnę ze zwłokami ś. p. ppłk. 

Lo*ha wynieśli z kościoła przyjaciele 

zmarłego i umieścili na lawecie 

armatniej. Honory wojskowe 

„bataljon 36 pp. legii akademickiej. 

Na cmentarzu ewangelickim, po od- 

prawieniu egzekwij żałobnych, wy” 

głosili przemówienia: gen. Sawicki, 

b. dowódca 36 pp. leg. ak., który że” 

gnał zmarłego w imieniu oficerów i 

|żołnierzy 36 p. p. leg. ak., Mówca 

| podkreślił wielkie zalety ś. p. ppłk. 

Lotha, jako żołnierza, dowódcy i 

kolegi. 

  

Morskiej w Gdyni 

Dyrektorem Państwowej Szkoły 

Morskiej w Gdyni został wyznaczo“ 

ny przez ministerstwo Przemysłu i 

zwycięstwem nad cierpieniem złem, | Handlu p. Władysław Kosianowski, 

dąženiem do twórczego przeżycia komandor-pod; znik w st. sp, 

cierpienia, do pełnej zapału i otuchy który z dn. 1 lipca 1936 r. zmienił 

waliki o życie i zdrowie, o radość dla na tem stanowisku długoletniego dy- 

kadego chorego i smutnego". (Kap" rektora tej uczelni, p. Mohuczego. 

3 SĘ grobie ś. p. ppłk. Lotha zło” go”. Wszak Niemcy na Pomorzu w 

żono liczne wieńce. KEN większości siedzą na roli. 

p. dyrektor Szkoły 

i 

cięstwem woli wzmocnionej religją, 

urzeczywistniającej marzenia wszyst” 

Ti ij aa im jwn pów | SOMA m 

Qojska turechie obejmują Dardanele 

(2 LITWY. 
| Surowe kary za rozruchy 

włościańskie 
Prasa litewska podaje, że sąd.| rolników, w tem 3 osoby na 15 lat 

wojenny rozpatrzył dalsze sprawy | ciężkiego więzienia, dwie na 8 lat, 

winnych rozruchów wśród włościan | siedem osób na 4 lata i jedna osoba 

w pow. szakiowskim, 'wymierzając |na 3 lata więzienia warunkowego. 

surowe kary. Skazanych zostało 13 

(zy oskarżeni w procesie hitlerowców 
zostaną ułaskawieni 

Jak donoszą z Kowna, „Lietuvos upaść miał projekt wymiany ich na 

Naujenos“ pisze, że 70 skazanych w przebywających w więzien.ach nie- 

procesie hitlerowców kłajpedzkich, mieckich _ obywateli litewskich. 

w tem i główni oskarżeni Neumann, Obecnie mówi się, że po zakończe” 

Sass, Bertuleit i Dressler, złożyło niu rokowań handlowych z Miemca- 

podania na ręce prezydenta państwa mi zostanie również ostatecznie za” 

o ułaskawienie. Dotychczas podania łatwiona sprawa amnestji meuman- 

nie zostały rozpatrzone, jak również |nowców. 

SUTARTIS NERA
 

Narady trzech państw w dn. 23 b. m. 
PARYŻ, 21.7. Ogłoszono jedno- najwłaściwsze środki, mające na celu 

cześnie w Paryżu, Londynie i Bru- realizację dążeń trzech państw 

kseli urzędowy komunikat o tem, że (Francji, W. Brytanji i Belgii) do 

marada trzech państw zbierze się w utrwalenia pokoju w Europie w dro- 

Londynie dnia 23 b.m., „aby ustalić dze umowy powszechnej". 

Likwidacja wydziału wychowania 
fzycznego w min. W. R. i 0. P. 

W związku z reorganizacją Min. dacji, a agendy wychowania fizycz- 

Oświaty, wydział wychowania fizycz nego obejmie ogólny wydział wycho” 

nego, istniejący blisko od 10 lat w wania, na którego czele ma stanąć 

tem ministerstwie, mą ulec likwi' P- Aldam Dobrodzicki, dyrektor szko 
-—m ły przemysłu drzewnego w Zakopa*   nem. 

W. sferach sportowych  wialdo- 
miość ta wywołała duże zaintereso- 
wanie. 

EE ASN TNS TRS LADIES, 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 

| SZKOLNĄ. 

, Na czele wydziału wychowania 
fizycznego w min. oświaty stał przez 
pierwszych kilka lat płk. Włady 
sław Kaliński, mianowany później. 

Ž dyrektorem Państwowego Urzędu 

ferencji. 

Mu oświadczyć swoje: przy” ! ped 

MONTREUX. W. poniedziałek na” 

stąpiło oficjalne zakończenie kon- 

ferencji 'w sprawie cieśnin. Podpi- 

sana została nowa konwencja, która 

zajmie w Lraktacie lozańskim miejsce 

ant.'23, który regulował sprawę że- 
glugi w cieśninach. 

STAMBUŁ, 21.7. Wczoraj wie- 

czoremi wszystkie ulice Stambułu 

były > udekorowane i ilumino- 

wane. Na ulice miasta wyległy tłu- 

my, witające owacyjnie i 

wojsk tureckich, udających się do 

strefy zdemilitaryzowanej w cieśni- 

nach dla objęcia jej w posiadanie. 

„Na wszystkich placach ustawiono 

| głośniki, przez: które: nadawano 'wia- 

"domości O isaniu - konwencji, 
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Nowe kontrtorpedowce polskie, 

spuszczone na wodę w Anglii 
W stoczni firmy „White” w m. 

Cowes na wyspie Wight odbyło Się 

| budowanego w tej stoczni kontrtor- 
owca polskiego „Grom”. Na uro- 

czystości tej obecni byli przedstawi- 

ciele ambasady i konsulatu general 

mego z reprezentującym ambasadora 

Ikonsulem gen. dr. Poznańskim na 

czele. Przybyli również: admirał 

Akcja przedwyborcza w Łodzi 

trwa już 'w całej pełni. 

stwierdzić można rozbicie niemal   
75 I TS II IIS 

Pogrzeb Ś.p. prof. dr. Stanisława 

Władyczki a 
W dniu 21 bim., o godz. 10-ej rano 

odprawione zostało w kaplicy na 

cmentarzu Rossa nabożeństwo żałob- 

ne za spokój duszy prof. dr. Stani- 

sława Karola Władyczki. Mszę św. 

celebrował ks. prof. Falkowski, a 

obecny był Metropolita Jałbrzykow* 

ski. Na nabożeństwo przybyli, poza 
rodziną zmarłego, prołesorowie, do- 

cenci i pracownicy USB, z rektorem. 

na czele, liczni przyjaciele i znajomi, 

Z Warszawy przyjechali prof. Kolan- 
kowski, jedyny, po śmierci ś.p. Wła- 

dyczki pozostały członek Komiletu 
Odbudowy Uniw. Wileńskiego, dr. 

Falkowski — dyr. szpitala Jana Bo" 

żego w Warszawie. Ci, którzy nie 

znali ostatniej woli zmarłego, by nie, 

składano wieńców i nie wygłaszano | 

przemówień, przynieśli kwiat na, 

ua a p rektor i pa , 
inika neurologiczna į psychiatrycz- 

na USB, Wileńskie Za Lekaškie, ' 

Wileńskie T-wo Przeciwgriźlicze itfd. | 
| Po odprawieniu nabożeństwa przy- | 

jaciele przenieśli na barkach trumnę | 

do grobh, nad którym ks. prof. Fal-| 

kowski odprawił modlitwy. Po kil- 
kuminutowej ciszy, złożono trumnę 

'ze zwłokami ś. p. Władyczki w gro-, 
| bie jego ukochanej matki. 

oddziały I 

uroczyste spuszczenie na wodę wy” p. 

Qnlka przedoybarcza O 
Już dziś! 

| borów również rozbite. Osobne listy 

| „dywersji” stanowisko osłabić. 

    

Przed przewodniczącym | Wychowania Fizycznego; į - 

kich patrjotów tureckich, Flota wo” stał kałamarz ze złota, wysadzany Stdoą został KE Kos Błoński. = 

jenna, za którą płynęła cała flotylla brylantami. 

yachtów i łodzi motorowych, "WY-- gmRzzeowww wz 5 575457 
pets zj EE daw- 

nych fortyfikacyj turecki , gdzie po” 

mych iotiacyj raka. i Żydzi przytyccy uskarżają się 
stacje oraz 'wiwaty na cześć prezy” 

denta republiki. na swój 10S 

į EO KLANU AMI Do dr. Stephana Wise'a przywėd- dom w Przytyku, oraz že uwzględ- 

MONTREUX, 21.7. Podpisani * cy a ańskiego, który ni prośbę w sprawie ułatwień w imi- 

R al w. odpisanie W ostatnio bawił w Warszawie, zgłosi-- gracji do Palestyny dla tych żydów 

mowy o cieśnina L w dniu wezoraj- Ją się delegacja žydėw przytyckich, przytyckich, Iktėrzy nie mają juž mož- 

szym odbyło się am uroczyście. |ytórzy zobrazowali przebieg zajść w ności pozostania w mi . 

Podpisywano umowę Z otemi pióra” Przytyku oraz prosili o interesowa- Analogiczne oświaaczenie w tej 

mi, kitóre pikas D = a nie się losem żydów przytyckich, ży- sprawie ziożył prezes Centralnego 

rował na pamiątkę członkom kon „jących w ciężkich warunkach ekono- Wydziału Palestyńskiego, inż. Reis. 

| micznych naskutek bojkotu antyse" Dr. Wise wyjechał następnie do Lon- 

mickiego, stosowanego jeszcze do- dynu. 

tąd w miasteczku. \ 

Dr. Wise zapewnił, że uczyni, 

wszysko, aby przyjść z pomocą ży- Kronika telegraficzna 
LTTE A. BO UAB 0 * Uroczystość dyplomatyczna. Dnia 21 

»| lipca, o godz. 12,30 Pan Prezydent Rzeczy- 

Świrski, ambasador brytyjski w War - : ; 
е йе 

pospolitej przyjął na zamku królewskim na 

szawie sir Howard William Konnańd; Margines Wiawelu ambasadora włoskiego .p. barona 

admiralicji 
skiej i władz miejscowych, oraz icz- 

mi reprezentanci kolonji polskiej. 

Przy dźwiękach hymnu angielskiego 
i polskiego „Gróm” spuszczono ma 

wodę. Talki sam kóntriorpedow'ec 

„Błyskawica'” jest również ona- 

my i spusžczony będzie ma wodę w 

paździetniku — 

Łodz 
„sanacyjnych'”, jak 

przedstawiciele У s 
„Polonia* w rubryce „Miniatury“, 

zamieszcza wierszyk, który ze wzglę 

du na poranne wizyty, jest wart 

przeczytanią: " 

„Piotra Arone de di Valentino, który złożył 

swe listy uwierzytelniające. 

* Pogrzeb ś.p. kapitana-pilota Aleksan- 

dra Łagiewskiego odbył się wczoraj o godz. 

10-ej z kościoła garnizonowego go przy ul. 

Długiej. — W uroczystościach żałobnych 

wzięli udział, prócz rodziny zmarłego, gene- 

ralicja, oficerowie wojsk lotniczych, dele- 

śacje oficerskie i podoficerskie oraz przy- 

jaciele i koledzy, Na cmentarzu na Powąz- 

: | kach pożegnł zmarłego, dowódca pułku 

— Jaktó?—mówi znajomy. — To rzecz nie lotniczego płk. Heller. 

RÓŻNICA. 

Znajomy dygnitarza zapytał w razurze, 

Kiedy się jego praca rozpoczyna w biurze, 

— 0 dziewiątejj — dygnitarz znajomemu 
na to 

Pora jest jednakowa, czy zima, czy lato. 

  

wszystki: 
do wiary, ** „Dziewczęca armja*, W obecnych 

również i socjalistów, którzy tym ra- »siępgoą chyba za spóźnienia należą się kary? zamieszkach w Chinach „południowych bie- 

zem — obawiając się nastrojów pol- domo, że. wszystkim nakazano rze udział jednostka bojowa, a mianowicie 

wszędzie, „Dziewczęca armja“ z Wuczau w prowincji 

skiego robotnika — zrezygnowali — 

przynajmniej pozornie ze zwykłych 

sojuszników żydowskich; tak więc 

LB WA e 

je, jak: „Bund” i' „Poale-Sjon* — ; 
występują do wyborów poza blo: Le niechże się odemnie kochany pan 

ty poi APE: PPS ZY EE że o ósmej zaczyna się urzędowanie, 

„|A praca może później się zacząć, mój 

Ё panie... ‚ Zdaje geste: że e ae | 

zyśnować, naw т < 

a Mota cnót waić Popisy drużyn Ochotn. 
Straży Pożarnej 

włastych mandatów, byle zapewnić 

jaki taki sukces socjalistom lub „sa- 

natorom:". 

Związki „sanacyjne” idą do wy” w Mołodecznie 
MOŁODECZNO. W dn. 19 rb. w 

Mołodecznie odbyły się isy dru” * Z Moskwy. wystartował w dn. 20 

żyn Ochotniczej Straży Pożarnej z lipca, o godz. 5.45, samolot z trzema lotni- 

terenu powiatu mołodeckiego. “VW kami na pokładzie do lotu bez lądowania 

popisach tych wzięły udział drużyny na następującej trasie: Moskwa — Morze 

z 13 Oddziałów Straży. Popisy po” Barena — Ziemia Franciszka Józefa — 

przedziło nabożeństwo „z kobcście Przylądek Czeluskina — Pietropawłowsk na 

parafjalnym oraz defilada zawodni- Kamczatce — Nikołajewsk nad Amurem — 

Starosta po” Ruchłowo — Czita. Długość trasy wynosi 

10 do 11 tysięcy kilometrów. 

By najpóźniej o ósmej byli już w urzędzie. Kwan$-si. Składa się wyłącznie z kobiet, 

: . „ uzbrojonych w karabiny i wyposażonych w 

bambusowe hełmy, Przypisują jej bardzo 

jaskrawe tendencje antyjapońskie. 

** Matka sławnych pięcioraczków, pani 

Dionne (Montreal) urodziła chłopca, będą- 

cego 12-em jej dzieckiem skolei, a 11-em 

żyjącem. Zarówno matka, jak dziecko, cie- 

szą się najlepszem zdrowiem. 

** W dniach od 23—30 b.m. odbędzie 

się w Hamburgu międzynarodowy kongres, 

poświęcony sprawie organizacji wypoczynku 

i kulturalnych rozrywek, W kongresie tym 

bierze również udział i Polska, która zgło- 

sila reieraty. 

— To prawda! — niezrażony urzędnik od- 
powie. 

was e grupa  Jaworowskiego, 

(„Frakcja rewolucyjna") i Mora” 
czewiskiegóo, ośobńo idą rezenwiści, 

osobno „Fėderacja“. : 

Jedynie Obóz Narodowy staje do 
walki zwarty i jednolity, chociaż 
wrogowie pf Obozu używają 

wszelkich środków, by zapomocą j ków, którą przyjął Pp. 
wiatowy.



  

„PANSTWO“ 
CZY „MIASTO”? 

Organ urzędowy rządzącego w 

Gdańsku stronnictwa, „Der Danziger 

Vorposten', wzruszył się manifesta- 

cjami, które w piątek biegły odbyły 

się w Warszawie i korzysta z tej spo- 

sobności, by sformułować stanowisko 

narodowo - socjalistyczne w sprawie 

gdańskiej. 

Mała uwaga o tych manifestacjach. 

Były one użyteczne, lecz zbyt skro- 

mne. Bo inicjatywę do nich dały or- 

ganizacje, kierowane przez zwolen- 

ników grupy obecnie w Polsce rzą- 

dzącej. A grupa ta zaufania ogółu 

nie posiada — dlatego nawet gdy 

występuje w dobrej sprawie, nie 

znajduje należytego oddźwięku w 

społeczeństwie. Gdyby zdanie w 

sprawie Gdańska było wypowiedzia- 

ne przez niezależną polską opinję, to 

nie kilka, a kilkadziesiąt, lub kilka- 

set tysięcy ludzi manifestowałoby na 

ulicach Warszawy... 

Cóż nam powiada rząd berliński 

przez swój organ gdański? Oto naj- 

ważniejsze ustępy artykułu „Danzi- 

ger Vorposten'': 

„Jesteśmy obecnie, podobnie jak i po- 

przednio, tego zdania, że stan przymu- 

sowy, wynikający z „Dyktatu wersal- 

skiego”, musi być usunięty, a jego miej- 

sce musi zająć rozumne, nowe urządze- 

nie, które powinno być wyrazem zastą- 

pienia formuł narzuconych przez rozwią- 

zanie, wynikające z realnego stanu rze- 

czy”. 

A dalej w tym samym duchu wy- 

wodzi pismo hitlerowskie: 

„Gdań:k nie pozwoli nigdy na to, by 

mu odebrano jego samodzielność, jako 

państwa suwerenneśo, lecz z 

drugiej strony mie uważa, by istnienie 

uzasadnionych interesów polskich w 

Gdańsku było przeszkodą do urządzania 

swego życia wewnętrznego według swej 

woli”. 
Mamy tedy ponowne powtórzenie 

tezy gdańskiej: MWzamian za u- 

znanie interesów gospodarczych 

Polski w porcie gdańskim, chce 

Gdańsk uzyskać zupełną niezalež- 

ność od Polski, a więc przekreślić 

interesy polityczne Pol- 

ski w Gdańsku. Przyjęcie tej tezy 

przez rząd polski byłoby p r ze śr a- 

niem *walki o Gdańsk. To trzeba 

stwierdzić z całym naciskiem i 

przekonanie o tem wpoić w umysły 

polskie, Gdańsk—w ed ług Tra- 

ktatu wersalskiego — jest 

Wolnem Miastem, a nie 

„niezależnem państwem; 

Gdańsk nie posiada su- 

werenności. 

Bo Gdańsk należy do obszaru cel- 

nego Polski, a interesy polityczne 

Gdańska reprezentuje nazewnątrz ' 

Polska. Już te dwie rzeczy pozbawia- 

ją Gdańsk cech państwa suwerenne- 

go. Do tego trzeba dodać prawo Pol- 

ski do utrzymywania garnizonu 

wojskowego w porcie gdańskim, 

na Westerplatte. Wyrzeczenie się 

przez Polskę tych praw, uznanie 

Gdańska za państwo suwerenne, by- 

łoby wyrzeczeniem się przez Polskę 

Gdańska tout court, byłoby 

pomniejszeniem  terytorjum polskie- 

go, pomniejszeniem Polski. 

Na to zaś nie może pozwolić 

żadne państwo. Zastosowanie środka 

ostatecznego — przeciwstawienie 

zamachowi na swą całość zbrojnej 

siły — byłoby oczywistym obowiąz- 

kiem. Niema żadnych racyj, ani 

względów, któreby uwolniły rząd i 

naród polski od wypełnienia tego hi- 

storycznego obowiązku, gdyby zaszła 

potrzeba. 

Takie jest stanowisko opinii pol- 

skiej i takie musi być stanowisko 

rządu polskiego. Nie jest — zdaniem 

naszem — do pomyślenia, by mógł 

istnieć w Polsce przez 24 godziny 

rząd, któryby się zgodził na po- 

mniejszenie  terytorjum pań- 

stwa polskiego i na pomniejszenie 

pozycji Polski w świecie. 

To, co piszemy, nie jest skierowa- 

ne pod adresem władz Wolnego 

Miasta Gdańska, lecz pod adresem 

rządu niemieckiego, który powinien 

zdać sobie sprawę z tego, że niemo-, 

Z chwilą, kiedy wielki proces poli- 
tyczny dojrzeje do rozwiązania, kie- 
dy dokoła kierowniczych ośrodków 
w społeczeństwie utworzą się .silne 
skupienia energji moralno - politycz- 
nej, wystarcza jaskrawszy, godzący 
w poczucie sprawiedliwości i godzi- 
wości powód, aby doprowadzić do 
wybuchu. 

Tak rzeczy przedstawiają się w 
Hiszpanii. : 

Bezpośrednią przyczyną wybuchu 
hiszpańskiej rewolucji narodowej, tą 
kroplą goryczy, która przepełniła 
kielich, jaki pije ten kraj, było za- 
mordowanie przez policję przywód- 
cy prawicy — Calvo Sotelo. 

„Zabójstwo Calvo Sotelo, —oświadczył 
w parlamencie szef partji nacjonalistycz- 
nej,deputowany Albiniana, —zarówno jak 
i innych osobistości prawicowych, które 
figurują na czarnej liście marksizmu hi- 
szpańskiego, zostało narzucone hiszpań- 
skiemu Frontowi Ludowemu przez mię- 
dzynarodówkę marksistowską. Zbrodnia 
została dokonana z premedytacją. Przed 
ośmiu dniami policjanci, którym poleco- 
no czuwać nad deputowanym Czko So- 
telo, byli zastąpieni przez innych, należą- 
cych do Frontu Ludowego, Ci ostatni nie 
zrobili nie, aby zapobiec zamachowi. 
Plan eliminacyjny, który wykonywany 
jest obecnie w stosunku do nas, stanowi 
wprowadzenie w życie taktyki, nakreślo- 
nej przez szeła komunistycznego Dimi- 
trowa", 

Widać z tego, że w Hiszpanji zda- 
ją sobie dobrze sprawę, czem jest 

Stanowisko, zajęte przez opinję 
czeską wobec układu, który Rzesza 

Niemiecka zawarła z  Austrją, jest 
ciekawe i godne uwagi. Wszystkie 
pisma praskie twierdzą jednogłośnie. 
że do porozumienia doszło za wiedzą 
Włoch, z ich inicjatywy i z ich apro- 
batą. Ważne wydarzenie polityczne 
przygotowano przy użyciu metody 

zaskoczenia, która przyjmuje się dzi- 

siaj nietylko w dziedzinie wojsko- 

wej, lecz i w dyplomatycznej. „Front 

Stresy” przestał istnieć, Dlaczego? 

Katolickie „Lidove Listy” (nr. 135) 
tak to wyjaśniają: 
— „Niemcom opłaciła się ich poli- 

tyka przeciwko sankcjom; Francji i 

Anglji polityka sankcyj się nie opła- 

ciła. Przynajmniej narazie — nie. A- 

bisynji nie uratowały, Lidze Naro- 

dów nie pomogły, zbliżyły Włochy do 

Niemiec. Od początku sankcyj oba- 

wialiśmy się tego i zwracaliśmy na to 

uwagę. Zdaniem naszem, sens polity- 

ki europejskiej powinien być inny: 

miast załatwić w porę incydent abi- 

syński tak, aby Włochy pozostały po 

stronie francuskiej, angielskiej i e- 

wentualnie rosyjskiej i aby jedyne 

ognisko zapalne możliwej wielkiej 
wojny, Niemcy, zostało izolowane. To 

się nie udało i w tem widzimy głów- 

ne niebezpieczeństwo ugody niemiec- 

ko - włoskiej”. 
Półoficjalna „Prager Presse" twier- 

dzi, że czechosłowacka polityka za- 

graniczna ocenia nowy układ rzeczo- 

wo, z chłodnym spokojem i uznaje 

go za dodatni, jako usuwający. na 

czas pewien niebezpieczeństwo An- 

schlussu i restauracji Habsburgów. 
Wskutek tego Europa środkowa bę- 

dzie miała więcej spokoju i poczucia 
bezpieczeństwa. Hitler oświadczał 
kilkakrotnie, że dąży do porozumie- 
nia nietylko z Europą zachodnią, lecz 
iz sąsiadami wschodnimi, Austrią i 
Czechosłowacją. „Ugoda austrjacko- 
niemiecka mogłaby tedy znacznie u- 
łatwić rokowania nad nowem Locar- 
nem, z którem możnaby było połą- 
czyć pertraktacje z Czechosłowacją” 
— dodaje wspomniane czasopismo. 

Zbliżone do rządu „Lidove Novi- 
ny”, organ czechosłowackich socjali- 
stów narodowych, traktują sojusz 
wiedeńsko - berliński w zasadzie tak 
samo, przejawiają jednakże pewne 
zdenerewowanie. Wypływa ono z 
troski, aby austrjacki „Front ojczy- 
źniany”, będący dotychczas domeną 
legitymistów, nie został z czasem o- 
panowany przez hitlerowców, aby 
Wiedeń nie stał się „piłką między 
Berlinem i Rzymem”, tudzież z ze- 
wnętrzno - politycznego znaczenia 
ugody. Ilekroć Papen mógł się po- 
chlubić sukcesem, było to zawsze ka- 

Rzeszą, jeśli punkt widzenia Polski 

w sprawie Wolnego Miasta Gdańska 
nie będzie całkowicie i bezspornie 

uznany. у   MW. grę wchodzą sprawy o wiele 
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„front ludowy“ i w czyim ręku znaj- 
duje się prawdziwe jego kierownic- 
two. 
Deputowany hr. de Vallellano, na 

posiedzeniu komisji głównej Korte- 
zów tak oświetlił sprawę zamordo- 
wania Calvo Sotelo: 

‚ „Та zbrodnia bez precedensu w naszej 
historji politycznej została popełniona 
przez sam ch agentów władz i umożl'- 
wiona dzięki atmosierze stworzonej przeż 
wezwania do gwałtów i do osobistych 
zamachów na deputowanych z prawicy, 
wezwania, które codziennie rzucane są w 
parlamencie, Prezydent rady ministrów 
sam groził przecież Calvo Sotelo, że u- 
czyni go osobiście odpowiedzialnym, a 
priori s bez śledztwa, za łatwe do prze- 
widzenia wypadki jakie mogłyby wyda- 
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GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁÓW Y ZĘBÓW: t. 

ŻĄDAJĄC. ORYSINALNYEM PROSZKÓW m rane 1. KOGUTKIEM” 
PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

DY LADSWNICTW 
Oeramae PROSZO „MIGRENO-NERVOSIN"z KOSUTKIEM 

SĄ,TYLKO JEDNE 
j zawózeć 2 nysynkiew KOGUTKA 

Paostui „MGRENO-NERVOSIN“ zą TEŻ | w JAB   

(Od własnego korespondenta) 

tastrofą: — „Wepchał Hitlera przez 
tylne drzwi do urzędu kanclerza Rze- 
szy. Byłoby katastrofą, gdyby mieli 
rację ci, którzy są przekonani, iż Pa- 
pen dnia 11 lipca 1936 r. przemycił 
do polityki europejskiej przez tylne 
drzwi Anschluss rzeczywisty”. 

Inne dzienniki lewicowe uważają 
układ za pierwszy etap Anschluss'u 
iza udaną próbę pokojowej penetra- 
cji III Rzeszy do Austrji, a jej wpły- 
wów do Europy środkowej i basenu 
naddunajskiego. Streszczony przez 
Cz. T. K. (Czechosłow. Biuro Praso- 
we) znany artykuł V. Gaydy w „Vo- 
ce dltalia* znalazł nad Wełtawą 
liczne echa. Prasa praska potrakto- 
wała ze szczególną uwagą przypusz- 
czenie Gaydy, że Włochy, w oparciu 
o Niemcy, wystąpią z propozycją pak- 
tu mocarstw: Francji, Anglji, Nie- 
miec, Włoch, Polski i Rosji sowiec- 
kiej, oraz tezę publicysty włoskiego, 
iż Austrja może się teraz zrzec gwa- 
rancyj Małej Ententy. Niektóre pis- 
ma wzięły również za podstawę do 
rozważań wywody wychodzącej w 
Linzu hitlerowskiej „Tagespost” па 
temat nie „Paktu sześciu”, lecz „Pak- 
tu pięciu”: Niemiec, Polski, Austrji, 
Wesier i Włoch. > 

Wersje znalazły widocznie wiarę, 
skoro opinja czeska, a szczególnie 
lewa jej część, zwraca się przeciwko 
hegemonji mocarstw nad państwami 
małemi, występuje ostro przeciwko 
projektowanemu rzekomo — przez 
Rzym utworzeniu „Ligi dyktatur“, 
czy „Bloku państw faszystowskich” 
ijeśli wysuwa gorączkowo myśl o 

  

  

rzyć się w Hiszpanii... Nie możemy żyć 
ani chwili dłużej obyk moralnych wspól- 
ników tych czynów. Nie chcemy oszuki- 
wać kraju, ani opinji międzynarodowej, 
akceptując jakąkolwiek rdlę w tarsie, 
która ma dawać złudzenie państwa cywi- 
lizowanego i normalnego, podczas śdy, w 
rzeczywistości, żyjemy od 16 lutego w 
pełnej anarchji, panowaniem impasu 
moralnego, który doprowadził do tego, 
że władze i sprawiedliwość p о- 
becnie na służbie gwałtu i zbrodni”. 

Ze słów tych, które cytujemy za 
madryckim korespondentem „Kurje- 
ra Warszawskiego”, wynika, że pre- 
mjer rządu hiszpańskiego chciał za- 
stosować do przywódców prawicy 

! zasadę odpowiedzialności zbiorowej. 

Zasada ta cieszy się ogromnem u- 
znaniem na łamach naszej prasy sa- 
nacyjnej wszystkich odcieni. Ale 
ta zasada, oklaskiwana w Polsce, nie 
znalazła uznania w opinii hiszpań- 
skiej. 

Okazuje się, że wzywanie do „ła- 
mania kości”, podobnie jak instytucja 
„nieznanych sprawców” oraz odpo* 
wiedzialności zbiorowej, czy, jak kto 
woli, zastępczej, budzi w krajach o 
starej cywilizacji łacińskiej zdecydo- 
waną reakcję. 

Ta czysto wschodnia metoda rzą- 
dzenia, wprowadzana do stosunków 
hiszpańskich przez „front ludowy”, 
stała się na tle ogólnego położenia 
kraju bezpośrednim powódem wybu- 
chu rewolucji narodowej. 

  

Pokłosie prasy praskiej 
Praga, w lipcu. 

konieczności przeciwstawienia mu 
„Związku wszystkich demokracyj': 
Anglii, Francji, Rosji sowieckiej, Ma- 
łej Ententy, Porozumienia Bałkań- 
skiego i Bałtyckiego. 

Prawicowe „Narodni Listy” piszą, 
iż w razie powstania „Ligi dyktatur” 
przyszłość Czechosłowacji byłaby za- 
grožona, a „Poledni List“ idzie w 
swym nieuzasadnionym pesymižmie 
tak daleko, że mówi o okrąženiu Re- 
publiki czechosłowackiej, jako o fak- 
cie... już dokonanym. / 

Zacytowane głosy dowodzą, że 
aczkolwiek szerszy ogół czechosło- 
wacki wcale zbliżenia austrjacko-nie- 
mieckiego nie oczekiwał, to jednak 
docenia należycie pierwszorzędne je- 
go znaczenie. Zauważyć warto, że za- 
stanawia się on głębiej także nad py- 
taniem, co w obecnej sytuacji pocznie 
Polska. у 

P. Hubert Ripka wyraža na lamach 
„Lidovych Novin* mniemanie, iż 
wydarzenie z dnia 11 lipca „winno* 
by nakłonić Polaków do zbadania, 
czy spełniają się oczekiwania, z któ- 
remi zawierali w styczniu 1934 r. u- 
mowę z Niemcami'*. W bezpartyjnej 
„Narodni Politice“ dr. Fr. Bauer 
rzuca uwagę „że jeśli „stosunek Pol- 
ski do bloku Francji, Anglji, Małei 
Ententy i Z.S.R.R. będzie jaśniejs' V 
i szczerszy', Czechosłowacja odnie- 
sie jedynie korzyść. 

Z tych i podobnych uwaś wysnuć 
można wniosek, że w tygodniach o- 
statnich wytworzyła się w Pradze 
ротуёпа dla polskiej polityki kon- 
junktura. W. M. 

T T] 

Propadanda radjowa Moskwy z Mińska 
W „Czasie pisze p. Ksawery Pru- 

szyński w „listach poleskich”, że Po- 

leszucy kupują obecnie chętnie de- 

tefony. Powód? Oto na ten detefon 

„można łowić radjostacje rosyjskie z 
ich bogatą propagandą“: 

„Pytalem w tych stronach czy chlopi 
zakladają sobie radja. Powiedziano, že 
tak. A czy pytają, co przez to słychać? 
Czy pytają o Moskwę i Mińsk? 

— Wie pan — to ciekawe — powie- 
dział urzędnik na poczcie. — Istotnie 

Pytają... 
Wiedziałem już o tem, bo zwrócono 

mi na to uwagę — w zupełnie innym po- 
wiecie Polesia. Tam także okazało się. 
że nabywcy chłopscy ze szczególną wy- 
trwałością pytali o dwie rosyjskie sta- 

Radjo mińskie ogłasza prawie wy- 
łącznie propagandowe odczyty i to w 
językach, któremi mówi ludność w 
Polsce. 

Jak przeciwdziałać? 
Założyć polską radjostację gdzieś 

ważniejsze, niż takie lub inne zarzą- 

dzenia Senatu gdańskiego. Jeśli to 

nie będzie zrozumiane, to Warsza- 

wa może oglądać manifestacje o 

wiele potężniejsze, niż ta, jaka się 
sdbyła w piątek ubiegły,   

na Kresach, w Pińsku, w Głębokiem 
"lub w Brześciu: 

„Trzeba, żeby ta radjostacja nadawa- 
ła rzeczy w mowach tutejszych, trze- 
ba żeby w rzeczowy, oparty na faktach 
sposób naświetlały wszystko, na propa- 
gandę odpowiedziała propagandą. Trze- 

a żeby mówili ludzie tutejsi”. 

A jak ta inicjatywa u nas zosta- 
nie zrealizowana? Oczywiście w sty- 
lu swoistym, sanacyjno - biurokra- 
tycznym.... 

„Powstanie radjostacja. Praktycy po- 
wiatowi wprowadzą odczyty samej pani 
starościny, pogawędki o pogodzie szeta 
wydziału bezpieczeństwa, pieśni ludowe 
z Kujaw, odśpiewa lokalny Kiepura z 
Izby Skarbowej, zespół urzędniczek 
pocztowych wykona pod protektoratem 
pani majorowej wesele ludowe na Ślą- 
sku. A przytem każdy sobie „dorobi”, 
wyrośnie na Polesiu jeszcze jeden nowy 
budżet, nowe djety, nowe posady, po- 
sadki, synekurki. : 
„ Wyrośnie radjostacja, jakich w Polsce 
jest bardzo wiele. Znajdą się, oczywiś- 
cie dziennikarze z Warszawy, którzy 
„zrobią pon dziełu należytą 
reklamę'. Starosta zostanie . odznaczo- 
ny, wojewoda będzie rad. Chłopi polescy 
będą po dawnemu słuchali ciemną nocą 
Mińska”. 

Ironja jest uzasadniona. Podkreśla 
ona fakt notoryczny, że u nas rozpa- 
noszona biurokracja skarykaturuje 
każdą pożyteczną inicjatywę. 

  
  

PRZEGLĄD PRASY 
ARMJA FRANCUSKA DEFILUJE 

Tegoroczna defilada wojsk francu- 
skich w dniu 14 lipca w Paryżu wy- 
wołała wielkie wrażenie, nie tyle na- 
wet we Francji, ile poza jej granica- 
mi, Po raz pierwszy można było pod- 

czas tej defilady oglądać ogromne po- 

stępy techniczne, jakich dokonało w 

uzbrojeniu armji francuskiej dowódz- 
two, pozostające w rękach takich 

fachowców, jak gen. Weygand, a po 
nim gen. Gamelin. 
Wobec pewnej dezorjentacji w po- 

lityce zagranicznej i niebezpiecznych, 
demagogicznych eksperymentów w 
polityce wewnętrznej Francji, czyn= 
nikiem, wnoszącym uspokojenie i po- 
czucie bezpieczeństwa w całej Eu- 
ropie, a szczególnie u jej sojuszni- 

ków, jest silna, nowocześnie uzbrojo- 
na, waśniami wewnętrznemi nie- 
tknięta armja francuska: | 

„Według znawców — pisze korespon- 
dent paryski „Gaz. Polskiej” — postępy 

techniczne, dokonane od zeszłego roku 
(nowoczesna rewja staje się *dzisiaj 

czemś w rodzaju dorocznego salonu au- 

tomobilowego i może być dobrze ocenio- 

na tylko przez fachowców) są podobno 

zgoła zadziwiające. Wszędzie jakoby, w 

każdym typie zbrojeń, wprowadzono ja- 

kieś inowacje, poprawki, ulepszenia. 

„Dla laika imponującą nowością są 

kolosalne czołgi, zbudowane na wiosnę 

tego roku, zmotoryzowane pontony, po- 

zwalające na błyskawiczną budowę mo- 

stów, wreszcie nieznany dotychczas, spe- 

cjalny typ pułków fortecznych, stanowią- 

cych stałą załogę linji Maginot na gra- 

nicy Renu", 

Gdy dawniej socjaliści i komuniści, 

karmieni przez swych przywódców 

tanią frazeologją antymilitarną, stro- 

nili od przeglądów wojskowych, to 

teraz przyszli zobaczyć armję defilu- 

jącą przed rządem Frontu Ludowego. 

Przyszli i byli zachwyceni. Ich wi- 

waty na cześć armji różniły się je- 

dnak od okrzyków tłumu, w których 
wyrażał się szczery instynkt narodo- 

wy. Wołali: „Niech żyje republikań- 

ska armja!“, jak gdyby každa armia, 

królewska, cesarska czy republikań- 

ska, nie była przedewszystkiem ar- 

mją francuską! Przypomina się nik- 

czemny okrzyk republikanina Fer- 

zy ago PO klęskach r. 1870: „Armje 

cesarstwa zosłały pobite”... || 

Narodowa armja francuska, to coś 

innego, niż czerwona gwardja „Fron-' 

tu Ludowego". 

ARMJA HISZPAŃSKA 
MASZERUJE 

Za Pirenejami armja hiszpańska u- 

siłuje położyć kres anarchii, w jakiej 

się szamoce nieszczęsny kraj od lat 

pięciu. 
Rządy „Frontu Ludowego”, skrwa+ 

wione ostatnio ohydnemi morda- 
mi swej „gwardji cywilnej”, bez- 
silne i zarazem okrutne, miały na 
celu przygotować dojście do władzy 
Sowietów. 

Aresztowały całemi setkami mło- 
dzież patrjotyczną,  rozwiązywały, 
ich stowarzyszenia, zawieszały 
dzienniki, tolerowały jednak i popie- 
rały teror socjal - komunistów, ‚ „07 
czyszczały” armję z żywiołów naro- 
dowych, wykonywały wiernie rozka- 

zy Moskwy. Aż wreszcie ta część 
armji, która stoi na straży interesów 

Hiszpanji w Marokku i która przez to 
jest szczególnie wrażliwa na niebez- 
pieczeństwa, grożące ojczyźnie od 
kiereńszczyzny Azanów i Quirogów, 
postanowiła ratować Hiszpanię. 

Co jest powodem tej od pięciu lat 
już trwającej rewolucji w Hiszpanii? 
Odpowiada na to p. Nienaski w 
„Wieczorze Warszawskim”: 

„Ustawiczne rewolucje w Hiszpanji są 

skutkiem nieudanego eksperymentu z 

zaprowadzeniem tam dyktatury — z no- 
m'nacji. Dyktatura Primo de Rivery 
była właśnie taką dyktaturą.  Miano- 
wał go król dyktatorem i generał „u- 
rząd” ten przyjął. Równie dobrze, jak 

Primo de Rivera, mógłby być mianowany 
dyktatorem któryś inny z generałów ów 
czesnego reżimu. 

„Specjalnego tytułu do sprawowania 
dyktatury nie miał równie dobrze Primo 
de R vera, jak inni, Nie reprezentował 
żadnej nowej idei, żadnego prądu spo- 

łecznego czy politycznego, Został dykta- 
torem, aby bronić istniejącego porządku 
rzeczy, którego wyrazem był król", 

Primo de Rivera nic nie uratował, | 
a tylko „wstrzymał normalny rozwój 
prądów politycznych i rozbił społe- 
czeństwo'. Przygotował drogę re- 
wolucji, 

Niema gorszych rządów, niż bezi- 
deowe dyktatury, walczące z wła- 
snem społeczeństwem w imię fety- 
sza „silnej władzy”, Dyktatury takie 
zostawiają po sobie tylko chaos, nie« 
nawiść i rozbicie społeczeństwą- 
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a interes narodowy 
Rozdrabnianie większych obszarów na 

mniejsze działki, jest naturalnym obja- 
iwem gospodarczym, który ma miejsce 
we wszystkich krajach i ma również 
©oddawna miejsce i w Polsce. 

Przyczyna rozdrabniania gruntów na 
mniejsze działki, czyli parcelacji, tkwi 
mw tem, że drobny posiadacz oliarowuje 
za ziemię taką cenę, jakiej większy ma- 
jątek nie jest w stanie oprocentować, 

‚ М ten sposób kształtuje się równowa- 
ga między gospodarstwami różnych ty- 
pów. Naturalnie tę równowagę mogą róż- 
ne wpływy zakłócać; to też w chwili 
odbudowy państwa polskiego układ róż- 
mych gospodarstw był w różnych prowin. 
cjach Polski bardzo odmienny. 

Notatka dziennikarska nie pozwala na 
wyczerpujące traktowanie przedmiotu, 
przytoczę więc tylko trochę cyfr dla b. 
Galicji. Prof, Bujak podaje, że obszar 
iwielkiej własności, t. zw. tabularnej, 
„zmniejszył się tam od 1866 do 1889 r. 
10 231,185 ha, a od 1889 do 1902 r. o dal- 
sze 174.347 ha, czyli razem w tym okre- 
sie o 12 i pół proc. gruntów tej kate- 
gorji, Działo się to bez żadnego specjal- 
nego ustawodawstwa, $ 

Każdy uzńa proces ten za korzystny, 
ale pod pewnemi warunkami, którym za- 
iddośćuczynienie powinno się ułatwiać, 

' W państwie jednolitem pod względem 
marodowym proces parcelacji jest prost- 
szem zjawiskiem, bo głównie gospodar- 
czem, a nie ma znaczenia politycznego. 
Błędy natury gospodarczej, popełnione 
przy parcelacji gruntów dworskich, mo- 
&а Буё z czasem naprawione. Prawda, 
będą szkody materjalne, ale pewnym 
„kosztem dadzą się usunąć, 

Natomiast w państwie niejednolitem 
pod' względem składu narodowego, prze- 
chodzenie ziemi z rąk jednej narodowo- 
ści do drugiej ma o wiele większe zna- 
czenie i powinno być traktowane z więk- 
szą ostrożnością, bo wyzbycie się ziemi 
па rzecz mniejszości narodowej nie da 
„się następnie absolutnie powetować, 
i Pytanie więc, jak parcelacja ma być 
prowadzona, na czyją korzyść, kto mo- 
"že być nabywcą, nabiera podstawowego 
i znaczenia, 

To też widzimy, że we wszystkich pań- 
„stwach mieszanych pod względem naro- 
Idowym. parcelacja traktowana jest ze 
lstanowska interesu narodowego. Tak w 
lszczególności było w państwach, które 
mie miały do ostatnich czasów samo- 
„dzielnego bytu narodowego. 
*_ Czechosłowacja, Litwa, Łotwa w krót- 
kim czasie przeprowadziły parcelację 
gruntów dworskich; przytem w tej ope- 
racji zniszczono stan posiadania polski 
tak na Litwie, jak i na Łotwie, na rzecz 
panującej ludności. Czechosłowacja e- 
mergicznie zniszczyła ślady wpływów 
węgierskich na Słowaczyźnie. Rumunja 
twywlaszczyla Rosjan i Polaków, 

" A wszystko to się działo w imię wzmo- 
Żenia siły narodu panującego. 

W Polsce w okresie od 1919 do 1934 
roku rozparcelowano 2.246.800 ha; z tego 
powstało samodzielnych kolonij 127.000 
ma 1.213.900 ha oraz 416,000 porcel do- 
datkowych na 853.400 ha. 

Badając proces parcelacyjny w po- 
szczególnych latach, daje się zauważyć 
zanikanie tworzenia nowych osad, nato- 
miast tworzenie działek dodatkowych — 
parcelacja sąsiedzka, co w wojewódz- 
twach wschodnich jest z punktu widzenia 
marodowego zjawiskiem szkodliwem. 

Według spisu 1921 r. bez Śląska Gór- 
nego i części woj, wileńskiego obszar, na- 
leżący do wielkiej własności, wynosił 
30,079 jednostek gospodarstw na 
[14.347,057 ha. Dane orjentacyjne na pod- 
stawie statystyki rolnej za 1931 r. wska- 
zują, że liczba większych gospodarstw 
zmniejszyła się do 23,800, a obszar do 
9.234.150 ha. 

Trzeba też zwrócić uwagę, że statysty- 
ką tą objęte zostały posiadłości od 50 ha 
wzwyż, a więc także wielkochłopskie. 
Liczba gospodarstw od 50 do 100 ha w 
(1921 r, wynosiła 11.000, a więc wyżej 
100 ha — tytko 19.000. 

Zapas gruntów wielkiej własności mo- 
eno się kurczy, A jeżeli weźmiemy pod 
uwagę straty nasze przy parcelacji są- 

  

Gwarancja państwowa 
zą transakcje eksportowe 
© Komitet Ekonomiczny Ministrów upoważ- 
nił ministra skarbu na podstawie ustawy 
z marca 1932 r. o udzielaniu poręki pań- 
stwowej, do udzielenia generalnej gwarancji 
Skarbu Państwa w granicach 10 milj. zł, 
wobec przedsiębiorstw bankowych, finansu- 
jących transakcje eksportowe za wypłacal- 
ność eksporterów, względnie zagranicznych 
nabywców towarów, lub też łącznie eks- 
porterów i nabywców. 

Gwarancje te będą obejmować: tranzak- 
cje eksportowe, zaopinjowane przez Pań- 
stwowy Instytut Eksportowy, na które przed 
siębiorstwa bankowe udzielą ktedytu w wy- 
sokošci nieprzekraczającej 100 tys, zł, 

siedzkiej w ostatnich kilkunastu latach, 
o czem już pisaliśmy, to w całej pełni u- 
naoczni się konieczność bardzo wielkiej 

zności przy rozporządzaniu tym 
skromnym zapasem, jaki nam pozostał. 

Nie trzeba zapominać, że mamy 3 wo- 
jewództwa, w których ludność polska nie 
stanowi nawet jednej czwartej ogółu 
mieszkańców, a w czwartem też nie do- 
chodzi do 50 proc, i że proces parcela- 
cji wiejskiej powinien ten niekorzystny 
stan naprawić; większy procent ludności 
wiejskiej ułatwi spolszczenie miast w 
województwach zagrożonych. 

Proces parcelacji nie może iść samo- 
pas „ani też nie może być wyzyskiwany 
przez naszą opieszałość lub lekkomyśl- 
ność na korzyść sił obcych, lecz powinien 
być obserwowany i kontrolowany z punk- 
tu widzenia interesu narodu polskiego, 

Za dawnych pięknych czasów nie dba- 
no o dusze polskie, chrzczono dzieci 
rzymskich katolików w cerkwiach greko- 
katolickich, fundowano unickie klasztory; 
lwowska metropolja unicka rozporządza 
olbrzymim obszarem 30.000 ha. 

Tego stanu nie można dalej lekcewa- 
żyć, A' minister Poniatowski w okresie, 
kiedy był kuratorem w Krzemieńcu, wy- 
kazywał szczególne sympatje dla Rusi- 
nów; dlatego ogarnia niepokój, czy re- 
forma rolna nie pójdzie śladam: szla- 

Brak gotówki powoduje, że na targo- 
wiskach prowincjonalnych a nawet w 
stolicy zbyt produktów rolnych odbywa 
się coraz częściej bez gotówki, lecz na 
zamianę na artykuły potrzebne rolniko- 
wi. 

Również często zawierają tego rodzaju 
tranzakcje robotnicy, którym w  fabry- 
kach wypłacają część poborów towarem. 
Robotnicy tacy przynoszą na targowisko 
obuwie, materjały włókiennicze, igły. ni- 
ci i t. p. 

Jak wielkie rozmiary przybrała akcja 
handlu zamiennego, świadczy fakt pow- 

Zręby organizacyjne Międzysamorzą- 
dowej Komisji Handłu Wewnętrznego, 
która rozpocznie pracę we wrześniu, są 
już ustalone. W skład komisji wchodzi: 
8 przedstawicieli Związku Izb Przemy- 
słowo - Handlowych, w tem 4 dla 
spraw obrotu artykułami rolnemi oraz 
4 dla spraw obrotu artykułami przem”- 
słowemi; 5 przedstawicieli Związku Izb 
i Organizacyj Rolniczych, w tem 3 dla 
spraw obrotu artykułami rolniczemi i 2 
dla spraw obrotu artykułami przemy- 

Bieliźniarstwo 
W Warszawie niema dotychczas pol- 

skiej fabryki bielizny; istniejące są ży- 
dowskie, mają więc monopol na bieliznę 
masowej produkcji, 

W bieliźniarstwie pracuje w Warsza- 
wie około 1.000 kobiet. Są to przeważ- 
nie chrześcijanki. Praca odbywa się w 
trzech fachach. W pierwszym — bieliz- 
ma męska — pracuje około 600 kobiet, 
Są to przeważnie duże warsztaty. Polki 
są zupełnie niezorganizowane, wobec 
czego zarabiają od 90 gr. do 4 zł, dzien- 
nie. Żydówek w tym fachu pracuje bar- 
dzo mało, jest ich kilkadziesiąt i to 
przeważnie te, które biorą robotę z mniej 
szych magazynów do domów, zarabiając 
od 2 zł. do 3 zł, dziennie za ciężką pra- 

Drugi fach — to luksusowa bielizna. 
Zależnie od popytu pracowało w tym 
fachu około 300 bieliźniarek. Ostatnio 
pracuje zaledwie 150, są to przeważnie 
żydówki, Należy ze 100 do „Bundu”, re- 
szta — to komunistki, Zarobki są małe. 
Przy tygodniowej pracy wykwalifikowa- 
ne zarabiają od 35 do 45 zł., pomocnice 

zapora   

Nowa hała 
na Targach Wschodnich 
W związku ze wzrostem ilości zgło- 

szeń wystawców na tegoroczne Targi 

wową. 

Polski wagon torpedowy 
W tych dniach odbyła się próbna jaz- 

da Lux - torpedy, zbudowanej przez 
fabrykę wagonów huty „Piłsudski”, Pró- 
ba odbyła się na trasie Chorzów — Po- 
znań, wynoszącej około 350 klm. Wagon 
przebył tę drogę w ciągu 4 godzin. W 
konstrukcji wagonu zastosowano prze- 
noszenie siły z motoru na koła za po- 
mocą elektryczności. W wagonie jest 75   | miejsc siedzącychs 

  

Wschodnie buduje się nową halę wysta- | 

  

checkiemj i nie obdaruje Rusinów kosz- 
tem chłopa polskiego, dla którego wów- 
czas droga na wschód byłaby nazawsze 
zamknięta, 

Był czas, kiedyśmy mogli siły polskie 
na wschodzie szybko wzmocnić przez o- 
sadnictwo, jak to zrobili inni, mądrzejsi 
od nas, mniej uzależnieni od międzynaro- 
dowej „demokratycznej” myśli. 

Białorusin chętnie przyjąłby nawet 
wówczas katolicyzm. Aleśmy atuty zmar- 
nowali, nietylko nie zachowaliśmy tego, 
cośmy po zaborcach otrzymali, aleśmy 
swoje położenie nawet pogorszyli. 

CZ 

Sprostowanie. W ostatnim artykule p.t. 
„Zła djagnoza”, zamiast wyrazu „cho- 
wali”, powinno być: „sekowali”, 

m SIWAJCARSKIE GORZKIE ZIOEA“ SĄ STOSO - | 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH I SKŁONNOŚCIACH 

|APARCIA.. poz 
RALNYM, LAGODNYM M 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE OR! 
-_WANYM RÓWNIEŻ PRZY NAD 

  

fHiandel bezgotówkowy 
stania w Tomaszowie Lubelskim hurtow- 
ni rolniczej, która za dostarczone towary 
pobiera naturałja w postaci nabiału, zbo- 
ża, trzody chlewnej i t. p. Obecnie hur- 
townia opanowała niemal cały handel 
na terenie pow. tomaszowskiego. 

Objaw ten cofa nas do zamierzchłych 
czasów, gdy jeszcze wogóle pieniędzy nie 
znano. 

Nie trzeba dodawać, że naraża on nie- 
uświadomionego wieśniaka na straty raz 
przy sprzedaży, drugi raz przy nabyciu 
towaru, 

Międzysamorządowa komisja 
handiu wewnętrznego 

słowemi; 3 przedstawicieli Związku lzb 
Rzemieślniczych, w tem 1 dla spraw o: 
brotu artykułami rolniczemi i 2 dla 
spraw artykułami przemysłowemi; — }е- 
den przedstawiciel spółdzielczości, za- 
proszony przez Związek lzb Przemysło- 
wo - Handlowych w porozumieniu z 
pozostałemi związkami samorządu $os- 
podarcześo. Przewidywany jest również 
udział w zebraniach Komisji w charak- 
terze uczestników — przedstawźcieli 
samorządu terytorjalnego. 

w Warszawie 
od 15 do 25 zł, Wskutek kryzysu pracu- 
ją przeważnie 2 — 3 dni w tygodniu. 

Trzeci fach — to kołnierzyki i man- 
kiety. Zatrudnionych około 60 żydówek, 
prawie wszystkie należą do „Bundu“, 
Fach ten osłabł poważnie, Zarobki od 25 
— 40 zł. tygodniowo, 

  

  

  

Biurokratyzm przy przetargach 
publicznych na dostawy 

Sprawa przetargów publicznych na 
dostawy rządowe, samorządowe i t.p. 
była wielokrotnie omawiana w prasie, 
na zebraniach i dawniej w sejmie; ale 
wciąż jest to ropiącą raną, wychodzą- 
cą na korzyść tych, którzy umieją 
kręcić się koło osób wpływowych. 
W „Tygodniku dostaw“ czytamy 

następ. uwagi na ten temat: 
„Z samej nazwy przetargów tych 

winno wynikać, że jako przetargi pu- 
bliczne winny być ogłoszone i poda- 
ne w ten sposób do wiadomości, by 
mogły dotrzeć do wiadomości szero- 
kiej opinji publicznej, oczywiście о- 
pinji mogącej być zainteresowaną 
tą sprawą. 

Leży to zresztą w samym interesie 
ogłaszającego się, w tym wypadku 
instytucji rządowej, samorządowej 
lub prawa publicznego, którym przy 
rozpisywaniu nieograniczonego prze- 
targu publicznego winno zależeć, by 
wiadomość dotarła istotnie tam, gdzie 

sy należy. 
Weźmy konkretne przykłady. Je- 

żeli rozpisuje się przetarg publiczny 
na budowę — ogłoszenie przetargowe 
powinno pojawić się 
kiem w organie budowlanym; jeżeli 
o dostawę butów, w gazecie szewckiej 
przy dostawie artykułów żywnościo- 
wych w organie rolniczym wzgl. w 
organie kupieckim i t. p. 

Niezależnie od zamieszczenia ogło- 
szeń w odnośnych fachowych — ог- 
ganach gospodarczych, byłoby wska- 
zanem zamieszczenie krótkich wzmia- 
nek jeszcze w jednem czy dwu po- 
„.pularnych czasopismach, które docie- 
rają do szerokich sfer. 
Tymczasem zwyczajnie procedura 

ogłoszeń przetargów publicznych jest 
następująca: 

Ogłoszenie zamieszcza się w tekś- 
cie dosłownym w „Monitorze Pol- 
skim” — z czem zresztą należy się 
pogodzić, bo faktycznie potrzebny jest 
jeden autentyczny źródiowy i wyczer- 
pujący tekst Ale wiele instytucyj 
ogłaszających się pomija nawet „Mo- 
nitor Polski“ — natomiast ogłoszenia 
o przetargach publicznych lokuje wy- 
łącznie w takich czasopismach, jak 
różne „Dzienniki Urzędowe” czy „O- 
rędowniki* województw, zarządów 
miejskich, powiatów i t.d. Oczywiście 
ogłoszenie takie staje się zupełnie 
iluzorycznem, gdyż niemal żaden z 
mogących być zainteresowanym w 
treści tego ogłoszenia kupiec, rze- 
mieślnik, inżynier, czy budowniczy ta- 
kich „urzędowych'* organów nie czyta 
— bo przeważnie wogóle nawet nie 
wie o ich istnieniu. 

Gdyby pozatem nawet takie  pi- 
semka chciał prenumerować — to nie 
zawsze będzie w stanie to zrobić, 
gdyż pism takich jest wielka liczba, 
a pozatem są one drogie. Prócz tego 
bardzo często zdarza się, że ogłosze- 
nia te pojawiają się tak późno, że 
zanim do zainteresowanego dojdzie 
wiadomość o ukazaniu się takiego o- 
głoszenia — przetarg już się odbył. 

Niektóre skądinąd poważne instytu 
cje zadowalają się poprostu przybi- 
ciem ogłoszenia o poważnych przetar- 
gach na drzwiach siedziby urzędu i 
na tem dosyć!'* 

  

Monopol loieryjny 
W nr. 55 Dziennika Ustaw z dnia 

18 lipca ukazała się ustawa o monopolu 
loteryjnym. > 

Loterje urządzane przez przedsiębior- 
stwo „Polska Państwowa Loterja Klaso- 
wa', których plan został zatwierdzony 
przez min. skarbu przed wejściem w 
życie nowej ustawy, będą rozegrane na 
podstawie dotychczas obowiązujących 
przepisów. 

Ixadal, prowadzenie wszelkiego rodza- 
ju loterji, t.j. gry losowej prowadzonej 
według zgóry określonych warunków, 
stanowi wyłączny przywilej (monopol) 
państwa, Ekspłoatowanie na rzecz 5Каг 
bu państwa tego monopolu należy do 
państwowego przedsiębiorstwa „Polski 
Monopol Loteryjny”. Statut organizacyj- 
ny Polskiego Monopolu Loteryjnego wy- 
daje minister skarbu. 

Polski Monopol Loteryjny posiada sa- 
moistną osobowość prawną z siedzibą 
w Warszawie i jest prowadzony na za- 
sadach handlowych. Polski Monopoł Lo- 
teryjny przejmuje na własność cały ma- 
jątek ruchomy skarbu państwa, pozosta- 
jący dotychczas w użytkowaniu przed- 
siębiorstwa „Polsr= Państwowa Loterja 
Klasowa”. Minister skarbu zatwierdza 
plany prowadzonych przez Polski Mo- 
"nopol Loteryjny loterji i sposób ich roz- 
grywania, 
Wygrane na loterjach prowadzonych 

przez Polski Monopol Loteryjny nie 
podlegają żadnym - potrąceniom poza 

  
! 

przewidzianemi w planach i są wolne od 
wszelkich podatków i opłat państwo- 
wych oraz samorządowych. 

  ZERA й 

Obniżka komisowego 
przy sprzedaży wełny 

Międzynarodowe Targi w Poznaniu, 
które przeprowadzają okresowe targi 
na wełnę krajową, w celu ułatwienia rol 
nikom korzystania z jarmarków wełny, 
obniżyły pobierane komisowe przy 
sprzedaży wełny z 5 na 2 i pół proc. 

Szwzjcaria interesuje sie 
ziemniakami polskiemi 

Celem zaznajomienia się z polską pro- 
dukcją ziemniaków, oraz nawiązania 
bliższego kontaktu z polskimi producen- 
tami ziemniaczanymi, przybyli do Po- 
znania przedstawiciele  doświadczalnic- 
twa szwajcarskiego w składzie kilku o- 
sób z prezydentem szwajcarskiego związ 
ku zakładów doświadczalnych ziemnia- 
kow, p. Schwarzem na czele, 3 

Gošcie przyjęci byli, przez „Centralę 
Rolników". poczem ali na zwie- 
dzanie plantacyj do Turska, Będkowa, 
Drzewiec itd, 

przedewszyst-. 

  

Szczególnie dotkliwą jest sprawa 
przetargów dla rolnictwa. I należa- 
łoby raz skończyć z nieograniczonemi 
przetargami tam, gdzie można otrzy- 
mać produkty wprost od producentów 
za umowami zawieranemi indywidual- 
nie z producentami, a wówczas, gdy, 
zgłosi się więcej producentów ofiaru- 
jących ten sam produkt — zarządać 
konkurs ofert. 

  

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 20 lipca 1936 r. 

DEWIZY 
Holandja 360.20 (sprzedaż 360.92, kup- 

no 359.48): Berlin (sprzedaż 213.98, kup- 
no 212.92); Bruksela 89.45 (sprzedaż 
89.63, kupno 89.27); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Kopenhaga 118.75 
orm 119.04, kupno 118.46), Helsin$ 
ors (sprzedaż 11.76, kupno 11.70); Lon- 
dyn 26.61 (sprzedaż 26.68, kupno 26.54); 

adryt (sprzedaż 72.70, kupno 72.40); 
Nowy Jork 5.28 i 7/8 (sprzedaż 5.30 i 1/8, 
kupno 5.27 i pół); Nowy Jork - (kabei) 
5.29 (sprzedaż 5.30 i 1/4, kupno 5.27 i 
3/4); Oslo 133.70 (sprzedaż 134.03, po 
133.37); Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, ku: 
no 34.94); se 21.95 (sprzedaż 21.99, 
kupno 21.91); Stockholm 137.30 (sprze- 
daż 137.63, kupno 136.97); Zurych 173.05 
forzeaż 173.39, kupno 172.71); Wiedeń 

  

sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Medjolan 
sprzedaż 42.00, kupno 41.70); Marka 
niemiecka srebrna (sprzedaż 152.00, kup- 
no wo 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabil. 44.00 (w proc.); 3 

proc. poż. prem. inwest. I em. 62.00; 3 
roc. poż. prem. inwest. serjowa l em. 

72.06 — 71.00; II em. 72.00; 4 "se. 
stwowa poż. prem. dolarowa 47.00; 3 
roc. poż. konwers. 46.00; 6 proc. tes 

dolar. 57.00 (w proc.); 8 Ri L. Z. Ko- 
mun. Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 
8 proc. oblig. Komun. Barku gosp. kraj. 
94.00 (w proc.); 7 proc. L. Z. Komun. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. oblig. 
Komun. Banku ŚoSP. kraj. 83.25; 8 rz 
L. Z. Banku roln. 94.00; 7 proc. L. Z. 
Banku roln. 83.25; 5 i pot proc. L. Z. Ko 
mun. Banku gosp. kraj. 81.00; 3 i pół 
proc. oblig. Komun. Banku gosp. kraj. 
81.00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja 
V 44.50 — 45.00 — 44.75; 5 proc. L. Z. 
m. Warszawy (1933 r.) 51.50 — 52.00 
kas drobne) 52.25; 5 proc. L. Z. m. 
ublina (1933-r.) 38.25; 5 proc. L. Z. m. 

Lodzi 48.50; 5 proc. L. Z. m. Lodzi (1933 
r.) 47.00; 4 i pół proc. L. Z. m, Łodzi 
46.00; 5 proc. L. Z. m. Częstochowy 

(1933 r.) AKCJE 

Bank Polski 94.00 — 92.00 — 94.00; 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 26.50; Lilpon 
12.10; Starachowice 32.00. ; 

Rubel srebrny 1.70; 100 kopiejek w 
bilonie rosyjskim 0.80. s 

Tendencja dle dewiz mocniejsza, dla 
pożyczek państwowych słabsza, dla li- 
stów zastawnych nieco mocniejsza, dla 
akcyj nieco słabsza. Pożyczki dolarowe 
r obrotach Z gwa poż. 
onwersyjna — 42.00; 8 proc. poż. 

zm 1925 (Dillonowska) 54.00 —.54.75; 
7 proc. poż. śląska 48.50; = poż. 
m. Warszawy (Magistrat) 48.50). 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 20 lipca 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
az Warsz w handlu ażło 

ładunkach or za gotówkę. 
SE ustalone na podstawie cen giełdo- 
wych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 19,50—20,00; 
Pszenica zbierana 742 gl. 19,00 — 19,50; 
Żyto I standart 700 gl. 13,50 — 13,75; Ży- 
to I-A stan. 710 gl. ; 
Żyto II standart 687 gl. bez obrot, — — 
— —; Owies I standart 497 gl. 15,25 — 
15,75; Owies 1-A st. 516 gl. 15,75—16,00; 
Owies II st. 0 14,75 — 15,25; Jęcz- 
mień browarny 689 gl. bez obrot. 15,75— 
16.00; Jęczmień 678-673 gl. 15,50—15,75; 
Jęczmień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęcz- 
mień 620,5 gl. 15,00 — 15,25; Groch pol- 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 

00; Wyka 19,00 — 20.00; Peluszka 
19,00 — 20.00; Seradela podw. czyszczo- 
na bez obrot. — — — — —; Łubin nie- 
bieski 10,50 — 11,00; Łubin żółty 14,00— 
14.50; Koniczyna biała surowa 60,00 — 
70,00; Koniczyna biała bez kan. o imi 
91 proc. 80,00 — 100,00; Ziemniaki jadal- 

  

ne bez obrotów — — — — —į ąka 
szenna gat. l-wyciągowa 0-20 proc: 

3450 — 36,50; Mąka pszenna gat. I-A 
0—45 proc. 32,50 — 34,50; Mąka pszen. 
gat. I-A 0—55 proc. 31,50 —32,50; Mąka 
sz. g. I-B 0—55 proc. 31,50—32,50; Mą- 

1. z. g. I-C 0—60 proc. 30.50—31,50: 
Maka psz. I-D 0—65 proc. 29,50—30,50; 
Mąka psz. II-A 20—55 proc. 28.50--29.50; 
Mąka psz. II-B 20 — 65 proc. 26.50 — 
Maka aka pit. II-C 45—55 proc. — —; 

a psz. II-D 45—65 proc. 23,50 — 
24,50; Mąka sz. II-E*55—60 proc. — —; 
Mąka psz. II-F 55—65 proc. 22,50 — 
23,50; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 21,50 
— 2250; Mąka psz. III-.A 65—70 proc. 
— — — Maka psz. III-B 70—75 pri 
— —; Mąka psz. pastewna 14,50 — 1. 

a psz, razowa 0—95 prac, — — — 
Mąka żytnia „wyciągowa“ 0—30 proc. 

00; a żyt. gat. 1 proc. 
23.00 — 24.00 Mąka żyt. gat. I 0 — 65 
proc 22,00 — 23.00; Mąka żyt. gat. II. 
50—65 proc. 18.00 — 18.50; Mąka żytn. 
razowa 0 — 95 proc. 18.00 — 18,50; 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13,50 — 
14.00; Otręby pszenne grube przem. 
stand. 10,50 — 11,00; REZ Maze 
średn. przem. stand. 9,50 — 10,00; Otrę- 
by pszenne miałkie przem. stand, 9,50 
— 10,00; Otręby żytnie 8,50 — 9,00; Mą- 
kuchy Iniane 15,50 — 16.00; Makuchy 
rzepakowe 13,25 — 13,75; Śrut sojowy 
45 proc, bez obrot, 22,50 — 23,00, 
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Kronika wileńska 
Sprostowanie. W Nr.194 z d.18 bm. spodziewają się większych tran- 

naszego pisma w artykule „Przymus 
adwokacki" w przedostatnim ustę- 
pie winno być: bezspornošci I 
matematycznych, a nie materjali- 

stycznych, co niniejszem prostujemy. 

JAKA DZIS BĘDZIE POGODA? 
Pogoda naogół chmurna z przelotnemi 

deszczami i skłonnością do burz. 

Ciepło. 
Słabe wiatry z południo-zachodu. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
wśród — Ruch personalny 

chowieūstwa, Na 

zakcyj. 
Zaznaczyć należy, iż w ub, roku 

z Wileńszczyzny wywieziono gy 
bów suszonych i marynowanych na 
sumę około 60 tys. złotych. (h) 

SPRAWY KOLEJOWE. 

— Karty uczestnictwa na P. K. P. 

Dyrekcja 
podaje do wiadomości, że przy 
przejazdach uczestników ma i ze 

Zjazdów, na podstawie indywidual- 
nych kart uczestnictwa, przy kon“ 

Du-|troli biletów 'w pociągach należy 

mocy: Ti zą 

dzenia ]. E. Ks. pęd o dą Metr к 
polity w składzie osobistym Ducho- 

łącznie z kantą uczestnictwa i bile- 

tem okazywać dowód tożsamości Tub 

inne posiadane legitymacje zaopa” 

Okręgowa K. P. w Wilnie | 

Wilno emocjonuje się 

Ayn Rand'a pt. „Kto zabił?” wystą- 

wianą w Teatrze Letnim. Forma 

sztuki, a więc posiedzenie sądu, nie 

„jest rzeczą nową. Na scenach pol- 

skich grano kiedyś „Zbrodnię y 

Dugan“ jeszcze bardziej pomyslową 

niż widowisko obecne. 
Ponieważ jednak „Kto zabił” 

wzbudza duże zainteresowanie 
wśród bywalców teatralnych redak- 
cja nasza wzywa swych  czytelni- 

ków do wzięcia udziału w ankiecie, 

wieństwa zaszłą następująca zmiana: 

ks, Bronisław Fedorowicz, z diec. 
Łuckiej, mianowany został na stano- 
wisko wilk. do Widz. (e) 

Z MIASTA. 
— Otwarcie Targów Futrzarskich. 

Dziś nastąpi w Wilnie otwarcie dru- 

gich międzynarodowych targów fu- 
trzarskich, które trwać będą do 

5 sierpnia rb. 
O godz. 11-ej odbędzie się w. Iz- 

bie Przemysłowo-Handlowej zebranie 
zaproszonych gości i uczestników, 

targów w ogrodzie po - Bernardyń- 

skim i tam, w obecności przedstawi” 
cieli władz państwowych, samorzą” 

dowych i organizacyj gospodarczych, 

nastąpi uroczyste przecięcie wstęgi 
i zwiedzanie stoisk. 

Na targach wystawione będą fu" 

tra w stanie surowym i wyprawio- 

nym, imitacje i oryginalne futra, 

— Umarzanie zaległych składek 

w Ubezpieczalni Społecznej. Ubez- 

„ati Społeczna w Wilnie otrzy” | 

mała 

    
w sprawie stosowania rozporzajdze- 

nia o umorzeniu zaległych składek, 

pobieranych od pracodawców z t 
tulu. przynależności personelu do 

ubezpieczalni Za niešciągalne uwa- 
żane będą składki w kwocie do 100 

zł. w tych wypadkach, gdy przepro- 
wadzona egzekucja nie dała żadnych 

wyników, a dochodzenia, podjęte 
przez ubezpieczalnię dla sprawdze- 
nia stanu majątkowego dłużni 
wylkazały ich niezamożność. Przy 

zaległości powyżej 100 zł. składki 
miogą być uważane za nieściągalne 

tylko w: tych wypadkach, gdy, na 
podstawie przepisów o egzekucji 

skarbowej, zażądano od dłużników. 

sądowego ujawnienia majątku i ujaw- 

nienie to dało wynik negatywny. (h) 

_ _— Nie wolno trzepać ubrań i po- 
ścieli na balkonach. Organa P.P. 

stwiesdziły, że gospodynie domowe 
nie stosują się do przepisów w spra- 

wie zakazu trzepania ubrań, pościeli 

i dywanów na balkonach. Zakaz do- 
tyczy zarówno balkonów od ulicy, 

jak też i od podwórza. . Wobec nie- 

przestrzegania tego zakazu, policja 

przystąpi do sporządzania protoku“ 
łów karno-administracyjnych. (h) 

jestracja bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. W. ajbliż- 
szą sobotę, dnia 25 bm., w godzinach 

od 8 do 12 w poł., odbędzie się re- 

jestracja bezrobotnych pracowników 

  

— Urząd pocztowy na 
Futrzarskich. Na czas trwania 
Międzynarodowych Targów  Fu- 

trzarskich w Wilnie od 21 lipca do 6 następujące referaty: „Prawa i obo” 

sierpnia rb, uruchamia się oddział wiązki 

urzędu pocztowego Wilno I na tere- 

mie Tangów w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim o pełnym zakresie czynno” 
ści 'w słulłbie madawczej, w działach 

pocztowym i telefoniczno - telegra- 
ficznym. 

Е . MWispomniany oddziat będzie czyn- 
zarządzenie wladz centralnych i „ w godzinach od 9 do i8-ej. 7 

trzone w fotogratje. 
Zaznacza się ponadto, że prze- 

jazd na p 
stwa nie może odbywać się w pocią- 

gach motorowych — ekspres 
MTE. 

— Dyrektor Kolei, inż. W. Głazek 
ma urlopie. Dyrektor Kolei Państwo- 

wych w Wilnie, inż, Wacław Gła- 

zek, rozpoczął ikilkutygodniowy ur- 

1óp wypoczynkowy. 
Agendami Dyrekcji kieruje Wiice- 

dyrektor K. P., inż. Stefan Mazu- 

którzy potem udadzą się na teren rowski 

odstawie kart uczestnic- 

POCZTA I TELEGRAF. 
Targach 

ch 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

Nowy lokal Arch. Inst, Akcji Ka 

tolickiej w Wilnie, JE Ks. Arcybi- 

skup Metropolita Wileński Romuald 
Jałbrzykowski dokonał w dniu 17 

ibm. poświęcenia nowego lokalu 

Arch. Instytutu Akcji Katolickiej 

przy ulicy Zamkowej 6, dokąd Insty- 

tut przeprowadził się z dotychcza- 

sowego lokalu na ul. Metropolital- 

nej 1. 
— Konierencja ks. asystentów 

okręgowych. Dnia 17 bm. w nowym 

lokalu Arch. Inst. Akcji Katolickiej 

odbyła się konferencja okręgowych 

iks. asystentów archidiecezji wileń- 

skiej, ną której wygłoszone zostały 

  
lks. asystentów” — ks. dyr. 

R. Świrkowski: „Program pracy w 

organizacjach młodzieżowych” — p. 

H. Chmielewski; „Metody pracy w 

organizacjach młodzieżowych” — J. 

„Roszkowska; „Aikoja charytatywna” 

= ks. superjor Rzymełko; „Znacze- 

|nie prasy w pracy Akcji Katolickiej” 

redaktor J. Grasewicz. 

nych niejasności sztuki. 

5 

Nasza ankieta teatralna 
kto zabił? 
sztuką mającej na celu wyświetlenie pew", odpowiedzi rozstrzygających zasad* 

|nicze pytanie „kto zabił? 
Biorący udział w ankiecie winni; 

| wyciąć z numeru „Dziennika Wileń- 

„skiego“ kupon i po udzieleniu odpo” 
wiedzi na pytania w nim zadane 

przesłać kupon i odpowiedzi do na- 

szej Redakcji, Mostowa 1. 
Najciekawsze i najlepiej umoty- 

wowane odpowiedzi będziemy  dru- 
kować. 

Po zakończeniu ankiety (terminu 
narazie nie ustalamy) ogłosimy ilość 

(A A T AI OK WEZYR D i T 

— Zebranie Właścicieli zakładów 

mleczarskich, prywatnych, odbędzie 

się w Wilnie, dnia 25 lipca rb. o go” 

dzinie 12-ej w lokalu Stowarzysze” 

mia Kupców i Przemysłowców, ul. 

Bakszta 11 z następującym progra” 

mem: 
1. Zagajenie. 
2. Wybór prezydjumi. 

3. Referaty: a) Mleczarstwo jako 

czynnik gospodarczy Państwa, b) 

Prywattne mleczarstwo pod reflekto- 

rem samorządu i nowej ustawy, c) 
Polskie masło na rynku krajowym i 

zagranicznym, 
4. Dyskusja. 
5. Rezolucje. 

KKONIKA POLICYJNA 
— Nożownictwo między braćmi-żydami. 

W dniu 20 b.m. w introligatorni, przy ul. 

Ś-to Jańskiej 1, 

| porozumień osobistych Łukaszok Fajbusz 

| (zauł. Dominikański 3) został uderzony no- 

;żem w klatkę piersiową przez brata swego 

Łukaszoka Szepszela (ul. Wielka 27). Łu- 

kaszoka Fajfusza umieszczono w szpitalu 

, żydowskim. 

  
Roboty regulacyjne na rzece OMIJI 

Rzeka Wilja ustawowo jest spław- 

ną na całej przestrzeni w granicach 

Państwa Polskiego, 
ujścia rz. Żegmian 
twą Kowieńską. Jednak faktycznie 

spław odbywa się na 
granicy sowi 
żegluga zaś od Werek do Wilna. 

Žeglug 
charakter wycieczkowo - turystycz” 

ny, towarowo zaś nie może rozwiną: 

się spowodu licznych przeszkód w 

postaci mielizn, kamieni 
Udogodnienie przez 

polega na oczyszczeniu nurtu od ka- 

mieni i zwałów, na usunięciu miel zn 

i przyczyn ich tworzenia się i wresz- 

cie na wyrównaniu spadków 

przez zmniejszenie go na rafach. 

Projekt regulacji rzeki Wilji po” 

wstał w związku z powodzią 1931 r., 

W obawie przed podobnemi kata- 

strofami wiosennemi powstała po- 
trzeba gruntownego 
rzeki przez ujęcie jej w odpowiednio 

wzmocnione brzegi. 
Pierwszy projekt regulacji rzeki 

obejmował odcinek od ujścia 

ki do mostu Zwierzynieckiego. 

żeglowną 
do granicy z Li- 

odcinku od 
iej do Grzegorzewa, 

a osobowa na Wilji ma 

i raf. 
to żeglugi 

rzeki 

uregulowania 

Wilen- 

umysłowych, pobierających zc 
cych się o zasiłki z Zakł 
pieczeń Społecznych. (h) 

— Interwencja restauratorów w 

Prace regulacyjne rozpoczęte zor 
pp w r. 1932. 

! eśli chodzi o regulację brzegów 
to 

sprawie nielegalnego wyszynku. — rzeki Wilgi w granicach miasta, 

Związek Restauratorów zwrócił się praca przy umocowaniu ich na pod- 

do salmorządu gospodarczego z 
bą o interwencję u władz skarbo: | została 
wych w sprawie zwalczania pota- 
jemnego wyszynku, Potajemn „wy- i ten sposób, że Urząd Wojewódzki 

szymik, który rozwinął się w 

iarni, sklepie spożywczym itp. 
— Zebranie „Jon iriaaihj Dnia 2 

lipca rb. 0 godz. 

karzy w lokalu Związku przy 
Tatarskiej 5, m. 4. Przeprowadzone 

będą wybory nowych władz Związku 

oraz ustalone wytyczne w. pracy 
BC ay na przyszłość. 

e względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członików jest 
obowiązkowa. 

PRZEMYSŁ I HANDEL. 
— В о šrodkach ko- 

smetyczn Związek Izb Przemy- 

słowo - Hanidlowych uzyskai w Mi- 

nisterstwie Opieki Spotecznej infor- 
orzą- macje, że wejście w życie r 

dzenia o dozorze mad wyrobem 
obiegiem środków kosmetycznych 
zostanie odroczony na jeden rok, li- 
cząc od dnia 19 lipca rb. 

— Powodzenie 
skich zagranicą. 
tworów grzybowych, otrzymały po” 

i, Angli i ważne zamówienia z Francji, A: 
Ameryki na grzyby. Jeżeli w. br. bę- 

wytwórnie dzie urodzaj na grzyby, 

ilnie, 

zagraża właścicielom zakładów те- 
stauracyjnych poważną konkurencją. 
Handel bowiem nielegalny alkoholem 
odbywa się w mieście i na pery- 
terjach w każdej niemal piwiarni, ka- 

(h) | stu 
3 

18-ej punktualniel . 
odbędzie się walne zebranie człon- 

ków Zawodowego Związku Doroż- 
ul. | wyciągania kloców z wody na brz 

rzybów wileń- j 
ytwórnie prze- |urządzonych waszówek. 

umocowuje spód brzegu przez budo- 

wanie ścianek drewnianych a Za” 
rząd Miejski wyrównuje skarpy, na” 

sypuje wały ochronne i brukuje je. 

Zarząd Miejski zamierza opraco- 

wać projekt regulacji Wiłji od mo” 

wierzynieckiego do mostu na 

Zakrecie. 

Tutaj jednak przeszkodą w regu- 

lacji prawego brzegu stanowią Ż 

dowskie waszówiki (urządzenia A 

w ilości 5-ciu, znajdujące się w więk- 

szej części ma  terytorjum posesji 

kość. św. Rafała. 
Waszówki te należałoby usunąć 

zupełnie, lub przebudować na wa” 
sz i nowoczesne  wyciągające| 

kloce z wody nie równolegle do 

brzegu, lecz prostopadle. Wówczas 

długie kloce możnaby było wycią” 
gać przez odpowiednio wąskie Ка- 
mały, które nie stanowiłyby prze- 

szkód regulacji. i 

: Mając na względzie bliską reali- 

i|zację projelktu regulacji brzegu na 
tym odcinku Zarząd Miejski mwystą- 

brzeżne umocowania brzegowe będą 

wynosiły około 18 km. 
Z tego do końca bieżącego okre 

su budowlanego będzie wykonane 

na: brzegu lewym od mostu Anto- 

kolskiego do Garbarni Zelmana — 4 

km. i na prawym od przystani wio- 

ślarskkiej hancerskiej do 

jarskiej Nr. 2 — 2 km., razem około 

ć|6 km. 

Poniżej mostu Zwierzynieckiego 

na lewym brzegu między ulicą Por” 

tową i Podgórmną zamierzona jest bu- 

dowa przystani Miejskiej z placami 

wyładunkowemi, które będą służy” 

ły do składania materjałów dostar- 

czanych wodą przeznaczonych (do 

użytku miasta. 

Na terenie' Trynopola i Werek 

Urząd Wojewódzki umocował w ro” 

ku ub. w Trynopolu 500 m. brzegu, 

w roku bieżącym dalszych 250 m. 

Werkach natomiast będzie umoco- 

wany brzeg na przestrzeni 420 m. 

Roboty te wykonywane są wyłącz 

nie przez Urząd Wojew. i 

Na przestrzeni od Wilna do We- 

relk murt Wilji został w 90 proc. 

oczyszczony od kamieni i karczy, 

grożących niebezpieczeństwem. że” 

gludze. 

W roku przyszłym zamierzone 

jest uruchomienie pogłębiarki paro- 

proś- stawie Ustawy Wodnej podzielona | wej |ytóra została wybudowana w 
pomiędzy Urzędem  Woje-| „, rsztatach Państ ' 

wódzkim a Zarządem Miejskim w Wodnego w Wilnie, WC 
Pogłębiarka ta będzie użyta do 

przekopania wód mielizny i raf ka- 

nałów, dla statków o zagłębienu 1 

jm. Pozatem będą wykonane równo” 

ległe do kanałów tamy  faszynowe, 

celem sikierowania nurtu do przeko” 

pów, zapobiegając zamuleniu ich 

przez skośne prądy wody. 

Roboty powyższe wykonują się 

z kredytów Funduszu Pracy, lub też 

z Pożyczki Inwestycyjnej. 
Ilość robotników, zatrudnionych 

tw sezonie budowlanym sięga w obu 

instytucjach w roku bieżącym do 800 

robotników dziennie. W roku ubie- 
głym około 500. 

Należy zaznaczyć, iż transport 

przewozu drogą wodną jest najtań- 

szy co niebyło należycie doceniane 

przez stery zainteresowane. A więc 

przewóz 1 tonny na przestrzeni 1   a Komunikacji, domaga- 
z odpowiednim wnioskiem do 

jąc nieracjonalnie się zniesienia 

W. razie zrealizowania całlkiowite- 

go zamierzenia, rzeka Wilją zostanie 

owałowana i ujęta w bulwary na 

przestrzeni około 9 km. czyli że obu   | OWADY | 
L iais 
| WLno KAUWARYJSKA21.TEL.70-14 

składów | 

| drzewa Kozłowskiego przy ul Pi-; 

km. na Wilji galerami pociąga za 

sobą jalko koszt własny przewozu 

około 10 gr. za t./kmi., wliczając w to 

załadowanie i wyładowanie. 

Normalne koszta przewozu ładum” 

ków Ikońmi wynoszą 50 gr. t/km., sa- 

  

           

mochodem. ciężarowym 30 gr. t./kim. 

Doceniając znaczenie handlowe 
uregulowanych dróg žeglownych, 

Państwo zwraca na to specjalną 

uwagę, pomimo olbrzymich kosztów 

regulacji, wynoszących 200.000 zł. na 
1 kkm. brzegu. (e) 

SŁONIM. Na 
buduje się obecnie około 20 klim. 

dróg bitych. Ponadto. przewiduje się 

gruntowny remont 8 kim. szosy Sło- 

nim — Baranowicze, Słonim — 

с ооа оо ОВ 

MOŁODECZNO. W idniu 17 bm. 

w czasie burzy od uderzenia pioruna 

we wsi Litwa, gm. połoczańskiej, 

spaliła się stodoła ze słomą i sianem 

oraz wóz, sieczkkarnia i dwoje sań 

ma szkodę Olechnowicza Bazylego. 

Straty wynoszą 1285 zł.   

w czasie kłótni na tle nie-. 

  

KUPON 
ANKIETY TEATRALNEJ „DZ. W." 

1) Jakie są zasadnicze sprzecz- 

ności sztuki Ayn Rand'a? 
2. Czy Nancy Folkner kochała 

swego męża i dlaczego wyszła za 

niego? 
3. Dlaczego Follkner sam nie na- 

pisał listu donoszącego o zamiarze 

samobójstwa, a list ten został sfał- 

szowany przez Karen Andre? 
4. Która mowa byłą bardziej prze” 

ikonywająca: prokuratora (Śródka) 

czy obrońcy (Siezieniewski)? 

5. Kto zabił Folknera? 

(Podpis t. zn. nazwisko lub hasło 
uczestnika ankiety). 

as RU ZRK TA ISO AI 

  

ŁZE 

* Zebranie Związku 
Ziemian powiatu 

mołodeczańskiego 
MOŁODECZNO. W. dn. 19.7 rb. 

odbyło się 'w m. Mołodecznie zebra” 

REA 

nie Związku Ziemian, na którem 

przyjęto szereg rezolucyj, dotyczą” 

cych spraw gospodarczych, pracy 

społecznej oraz utworzono w ośrod- 

kach gminnych Koło porad sąsiedz- 

kich, celem udzielania porad facho- 

wych ziemiaństwu tak zrzeszonemu 

jak i niezrzeszonemu w Zwi b   
A i POZEW ORA OECD PU ILS REECE 

Budowa dróg w pow. Słonimskim 
terenie powiatu Wołkowysk i Słonim — Żyrowice. 

W roku bieżącym zostanie zbudowa* 

ny most żel. betonowy w Mižewi- 

cach o sw. 8 mitr. oraz kilka mostów 

drewnianych o łącznej długości oko- 
"ło 35 mir. 

Pożary od uderzeń piorunów 
W dniu 17 bm. w czasie burzy 

| od uderzenia pioruna wybuchł pożar 

we wsi Chożowo, gm..mołodeckiej, 

Spalił się chlew, 2 świnie, wóz i 

inne narzędzia rolnicze na szkodę 

Horoszko Antoniego. Straty wyno” 

szą 960 zł. 

Kajaki i łodzie pod ochroną 

nad Naroczą 
POSTAWY. W ub. niedzielę za- 

znaczyło się szczególne ożywienie 

nad brzegami Narocza, czemu sprzy- 

jała wybitnie ładna pogoda. 

Wydany zakaz nieoddalania się 

od brzegów poza wytyczne punkty, 

gdzie zaczyna się już niebezpiecz- 

ma głębia, jest całkowicie przestrze” 

gany. Za osobami niestosującemi 

się do zakazu wyjeżdża natychmiast 

łódź motorowa i zmusza je 40 po” 

wes przyczem jest odbierany ka- 

jak. 
Niewątpliwie jest to jedną z przy- 

czyn, że w roku bieżącym nie było 

żadnego wypadku utonięcia, co w 

zestawieniu z 7-miu wypadkami z 

roku ubiegłego jest momentem za” 

sługującym na specjalne podkrešle- 

nie. 

Przystań nad jeziorem Brzozówka 
w pow šwieciafiskim 

Oddział Ligi Morskiej i Koloajal- 

nej w Święcianach kończy prace nad 

wybudowanem przystani i składu 

sprzętu wodnego nad. 

Brzozówika. Poświęcenie i urucho- 

mienie przystani odbędzie się w naj- 

bliższą niedzielę dnia 26 bm. 

dniach James Tressider. 

ściśle związane z historją telefonów. 

sider, który był najbliższym współpracowni- 

kiem Brahama Bella, wynalazcy telefonu, | ści, jaki wydarł się 

międzynarodowego nie mogąc zrozumieć znaczenia tych słów, 
jest twórcą najbardziej 

nujący na całym świecie. Było to w 

jeziorem 

Mister „Hallo 
W Detroit w Ameryce zmarł w tych drugim Tressider. Ten gdy usłyszał w tele- 

Nazwisko to jest|fonie głos wynalazcy, nie 

Tres-| chwili przemówić słowa. „Allo, allo Bell“ 

"slowa „hallo“, ktėrym poslugują się teleio- 

roku się „zawołanie telefoniczne”, 

1875, Grahm Bell zainstalował na przestrze- rozpowszechniło się na całym świecie. Tres- 

ni 20 km. pierwszą linję telefoniczną. Na 

jednym końcu linji znajdował się Bell, na 

Wysiłki miejscowych władz w 

M. K. w kierunku popularyzacji 

sportu wodnego i zapewnienia mu 

opieki 'w postaci budowanej przysta” 

mi i składu na sprzęt znajdują wiel- 

kie uznanie i wdzięczność wśród 

| miejscowego społeczeństwa. 

zmarł 
mógł w pierwszej 

— to był jedyny okrzyk zdumienia i rado- 

z ust Tressidera. Bell, 

Tak narodziło 
które rychło 

| zawołał również „allo, allo”. 

sidera od tej chwili nazwano „mister Hallo". 

Pod tym tytułem również gazety w Detroit 

podały wiadomość o jego zgonie, я 
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ŚWIATOWI 
Mickiewicza 5 

„Tyś mój cały świat 
Ciekawa treść! Frapująca akcja! 

W rolach 

NA PLAŻĘ NOWE GUSTOWNE 

Kąpielowe szlafroki,j 
Kostiumy, Pantofelki 
W. NOWICKI we. 30 

Plażowe bluzeczki, żaglówki, ręczniki, prześcieradła, rękawice. 
paski, czepki, torebki, kapelusze, parasolki amerykanki, piłki i t.d. 
CENY NISKIE. 

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

> 

  

  

UWAGA!! NOWOOTWARTY BAR 

„KRAKOWSKI“ 
wydaje obiady po cenie zł. 110 z 3-ch dań 

na świeżem maśle. Pół obiadu z 2-ch dań 

wejście od zł. 0.50. Ul. Mickiewicza 9, 

ul. Śniadeckich 

Dla studentów specjalny rabat, 

  

Kao i e i i a i ii ia a 

OGŁOSZENIA do 
DZIENNIKA 

WILEŃSKIEGO 
na warunkach specjalnie dogod- 

nych przyjmuje 

Biuro Ogłoszeń 

steam Grabowskiego 
w Wilnie, GARBARSKA 1 tel 82 

Kosztorysy na żądanie. 

  

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 

BUDOWLANYCH 

prosi 

„PRACA POLSKA* 

właścicieli 

ranie członków i zatrudnianie 

lanych. 

stolarzy, cieśli i t. d. 

: Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska". 

Wilno, ul. Mostowa 1. 

    

P. G. WODEHOUSE. 

Dziękuję Jeeves! 
Jeden Stoker nie zgodził się z mo- 

jem zdaniem. Raz zaczął dogadywać 
i nie mógł ustać. 

— Ząbrać go z szopy? — rzekł 
okropnie niemiłym głosem. — Jak? 
Chyba z pomocą aniołów? 

I znów zaniósł się bawolim re- 
chotem. Musiałem go uciszyć. 

— Jeeves, czy mógłbyś wyrato- 
wać sir Roderyka z tej szopy? 

— Mógłbym, proszę jaśnie pana. 
— Na pewno? 
— Z wielką pewnością, jaśnie pa- 

nie, 
— Masz plan gotowy? 
— Mam, jaśnie panie. 
— Odwołuję, com nagadał — 

rzekł z uszanowaniem Stoker. — 
Zapomnij o tem. Wyratuj mnie z tej 
biedy, a pozwolę ci się zbudzić w 
nocy i będę słuchał o aniołach, jeżeli 

ADMINISTRACJA: Wilao, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY; 

łównych czołowe gwiazdy aktorstwa wiedeńskiego! 
ULRICH, MAURICE WEINMANN i in. 

UWAGA! Saia specjalnie wentylowana 

nietruchomości o popie- 

ich przy 

remontach domów i innych pracach budow 

Poleca mularzy, rdunów, murarzy, 

  

  

PREMJERA. 

Po raz pierwszy w Wilniel 

Najmelodyjniejszy film p. t: 

Przepiękny śpiew! Bogata wystawa! 

Nad program aktualja 

  

DOM 
HANDLOWY 

darmo dajemy 
nych słoi 

chenne, 
terja i t. p. 

m_Z Wilna. 

CENY NISKIE. 

  

Fortepian 

Admin. 
dla K.K. 

FIGUSY, 
ładne, 

„Dzien. Wil 

   
   

  

    

NABYTY 
za 

ao parat 

ser 
litewski tłusty i 

kilo od 1.20 
poleca 

LWIEDRYNSKI 
WILEŃSKA 36 

wy, wraz 
„objektywem, zmuszo- 
na jestem sprzedać 

aka 4, m. 12, w 

  

9» e oz 

LUIZA; 

„T. 00YNIEC— IN 
Ul. Wielka 19, tei. 4-24.———Ul. Mickiewicza 6. 

lub pianino, niedrogo 
kupię. Zgłoszenia z po- 
daniem ceny firmy do 

ch czasów a- 

'zbędę za niską cenę. 
„Zobaczyć aparat moż- 
Ina w Podbrodziu, ul. 
Generała Żeligowskie- 
go Nr. 8, a z właści- 
cielką porozumieć co 
do ceny: Zygmuntow- 

połu- 
dniowych godzinach. 

424 
100000400444040044044 

Teatr | muzyka.   

    

reierencje b. dobre, Rzuca ją po kilka ra-; 
zy dziennie, z tej racji 

—— | nikt nie przyjmuje na 

+ Teatralna 9—9, 

| OCHOTNIK W.P 

„kuje posady gajowego cy. 

"we, sady 

Wilno, ul © NE , rocka 20,| szczęśliwej”. 
Czyżewski, m. 6, 

EMA MALICIA 
Firma egzestuje 48 lat. 

Druskienik i „Księgarnia Polska" ul. Urzeszkowej 1. 
50 najlepszych przepisów do konserwowania o- 
woców, jarzyn i t.p., przy zakupie gwarantowa- 

lo zapraw „IRENAĄ”. 
Serwisy stołowe i kawowe, 

Rewelacyjnie tanie ceny! 
porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- 

platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze Inu, galan- 
Piękne i tanie upominki i pamiątki 

Najtańsze żródło zakupu! > 

ADMINISTRATOR | 
poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogod- 
nych warunkach, mo- 
że prowadzić samo- 
dzielnie sprawy z 
wszelkiemi instytucja- 
mi. Samodzielne re- 
monty i przeróbki. ), 
Adres: Portowa 5 w 2 
składzie 

DWOJE DZIECI, 

“ 

szę o pomoc 

ary dla „Wdowy 

PO tamże adres, 

POŚPIESZMY 
Z POMOCĄJ 

RUTYNOWANY 
biuralista, ojciec rodzi- | 
ny składającej się z 

jj3 dzieci i żony, pozo-' 
słający bez pracy od   

  

dachu nad głową. Tą 
drogą zwraca się do|Tow. św. 
łaskawych ofiarodaw- CE. 
ców i czytelników o 
zaoliarowanie pracy 
w jakimkolwiek cha- 
rakterze byłeby utrzy 

zwracamy się z 

а 1 gorącą 

  

  

    

woda, w pobližu sta- 
cji Mieszkanie kolejowej, nieda- 

do 25 tys. złotych za | 
| gotówkę. Wiadomości! 

sylač: Marcia 

k/Wilna z listami pp. 
Zapolskich. 

kanie Nr. 9. 
mac 

Zginął pies 
rasy „Wyżeł* bronzowy w białe kratki, wa- 
bi się „Trol”. Znalazcę proszę odprowadzić 
ul. Karaimska 4 (Zwierzyniec). Przywłasz- 
czenie będzie ścigane sądownie, 

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie 

Kursy" bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- 

kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od $. 

10—12 rano na Zarzeczu 5/2. 

Zarząd Stow, Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego ė Paulo,   

ъ 6 

zechcesz o nich mówić. 
— Dziękuję jaśnie panu. Jeżeli 

zabierzemy sir Roderyka- z szopy za- 
nim zostanie stawiony przed oblicze 
milorda, to zapobiegniemy wszelkim 
komplikacjom. A konstabł Dobson, 
ani sierżant Voules nie docietkli jesz- 
cze identyczności więźnia. Konstabl 
zobaczył go pierwszy raz i przypusz- 
cza, że to jeden z muzykantów mu- 
rzyńskich, którzy byli z. koncertem 
na jachcie: Sierżant Voules jest tego 
samego zdania. Pozostaje nam więc 
tylko uwolnić sir Roderyka, nim po- 
licją weźmie go na spytki. 

{   
Zrozumiałem. i 
— Dobrze — rzekł Stoker, — Ja-, 
— Jeżeli jaśnie pan pozwoli, i 

przedstawię zaraz plan ratunku. 
Dobra — rzekł Stoker. — Ла-` 

kiż to plan? Gadaj. 

  

leko Wilna, w cenie 7 pokojowe, ze wszel- 
kiemi wygodami, do 
wynajęcia od zaraz; 

listowne proszę nad-|l piętro, z balkonem. 
„| Może być dla doktora, 

wa, poczta Szumsk| adwokata, nadaje sięi 
na biuro, Wileńska 25. 

3|Dowiedzieć się miesz- 
1159—1 

RRT АИЫ СЧ 22 ООО аСАУО ` 

    

tel. 1224 MIESZKANIA į MAČ Todzinę przZY ŽY-icą o laskawe sklado 
aoi EOG ; se Dries, Wi pod RO: į } A : ku Wileśskia:” aa ku- 

KUPNO Cie Re A — — - a mm | ug maszyny da szy- 
i SPRZEDAŻ ż „POKÓJ CZYTAICIE! _ |oia, aby dać możność 
04440000000000049, UMEbIoWaNY, partes zazobkowania na wy- 

- — — — |4% wynajęcia. Porto- RAZPOWSZECH= |żywienie rodziny,skia- „doją 

R Z 19, m 382 wiAJCIE PRaZĘ |Šžiesi i w. e 
i #- A. 4 Ю z je 

ai NARODOWY] ai 

Uderzony pewną myślą, podnio- 
słem rękę. 

— Czekaj, Jeeves. Ja jeszcze coś 
powiem. 

I wpierając w Stokera mocne 
spojrzenie, ciąśnąłem dalej: 

Nim pójdziemy dalej, trzeba roz- 
strzyśnąć dwie kwestje. Panie Sto- 
ker, przyrzekasz pan kupić Chuffnell 
Hall od mego przyjaciela za cenę, 
którą omówicie? 

— Przyrzekam. Przyrzekam. Jedź- 
my dalej, а 

— I zezwalasz na związek córki z 
wyżej wymienionym typem, bez dal- 
szych pretensyj do mojej osoby? 

— Rozumie się! 
— Jeeves, możesz gadać — rze- 

kłem. 

Cofając się w głąb pokoju, do- 
strzegłem w oczach Jeevesą lśnienie 
czystej inteligencji. 

— Słucham, jaśnie pana. Otóż po 
głębszem zastanowieniu doszedłem 
do wniosku, że. główna trudność 
przedsięwzięcia połega na obecności 

miesięcznie t 

„Xi mieszkanie — nie daj- 
my jej umrzeć na uli- 

zda z Najmniejsze ołia- 

L s ma RA ry składać proszę na £> ry „ogrodnictwie: Eure |doktora i życie w Ad- 

kwiatowe i warzywne. | ministracji 1 
„Nie- 

  

dzieci“ do Ads! 
aptecznym. ministracji „Dz. Wil*;| (Jad wężów środkiem 

| leczniczym Wzrószońe do głębi 
smutnem położeniem 
rodziny Krasowiczów, 

aw- 

dłuższego czasu. O-|-em Krakow 

statnio znajduje się w skiej 297 3 
skrajnej nędzy i bez przez X 

VII oddział Pań Miłes. 
Wincentego 

e Paulo), a nie mogąc 
same w tem zaradzić, 

do 
lodzi dobrej woli i ser- 

  

Ceny zniżone. 

Z dniem 1-go sierpnia rb. wchodzi 

pem St. Grolickiego i Z. Ziembińskiego. 

& га kotar studjo. 

chaczy. 

oper zagranicznych, śpiewać będzie 

Audycja radjowa. 

Dawno już nie słyszeli 

j . miojatur kwartetowych”, 

jutworów przeznaczonych na zespół 

  
na 

afisz sztuka M, Jasnorzewskiej-Pawlikow- 

skiej „Powrót mamy” z gościnnym  wystę- 

Mieczysław Salecki śpiewa dla radjosłu- 

Zmany dobrze radjosłuchaczom z daw- 
mych swych występów przed mikrofonem, 

Mieczysław Salecki, obecnie słynny tenor 

dla 
radjosłuchaczy w środę 22.VII o godz. 21.30. 

Wykona on przy akompanjamencie WŁ 

Walentynowicza kilka aryj operowych, oraz 

pieśni. Radjosłuchacze mile przywitają za- 

pewne swego starego, dobrego znajomego. 

Stylizowane tańce w muzyce kameralnej. 

radjosłuchacze gz e, 
czyli drobnych! towe; 22.15: Formy taneczne w muzyce ka- 

kame- 

ralny, utworów czy to specjałnie jako mi-, 

środę o godz. 22.15, która przyniesie szereg 

tańców stylizowanych jak Schuberta — 

Menuet, Rimskiego-Korsakowa — Korowód, 

z kompozycyj współczesnych: Caselli — 

Foxtrot, Tansmama —- Mazurek i inne. Wy- 
konają je członkowie kwartetu warszaw- 

skiego. 

'Polskie Radio Wilno A 
Środa, dnia 22 lipca 1936 roku. 

* 6.30: Pieśń; Gimnastyka Muzyka z płyt; 

, Dziennik poranny; Z ulubionych operetek 

ł (płyty: 12.03: Muzyka lekka; 12.55: Skrzyn- 

ka rolnicza; 13.05: Dzien. południowy; 13,15 

Muzyka popularna; 15.30: Codz. odc. pow. 

15.38: Życie kulturalne miasta i prowincji; 

15.43: Z rynku pracy i ruch statków; 15.45: 

O tem jak krawiec Niteczka został królem, 

słuchow. dla dzieci. 16.15: Muzyka z płyt; 
17.00: Muzyka salonowa; 17.30: Pieśni 

wschodnie w wyk. Olgi Łady; 17.50: Aneg- 

doty z życia Aloizego Żółkowskiego, dr. S. 

Pappć; 18.00: Recital foriepianowy — Маг 
Borowskiej; 18.20: Utwory Sibeliusa (płyty); 

18.50: Pogadanka aktualna; 19.00: Koacert 

muzyki lekkiej. Muzyka ludowa; 20.00: 

Koncert życzeń (płyty); 20.30: Łowieckie 

Muzeum Etnograficzne — reportaż; 20.51: 

Dziennik wieczorny; 21.00: Utwory Fryde- 

ryka Chopina (płyty) 21.30: Recital śpiewa- 

<czy M. Saleckiego; 22.00: Wiadomości spor-   
* meralnej — w wyk. kwartetu. 22.45: Muzy- 
|ka taneczna; 22.55: Ostat. wiad. dzien. ra- 
do 

mjatury pomyślanych, czy też stanowiących : dowego. 
starszy 2-gi rok chory iragmenty większych kompozycyj. Audycje! 
na gruźlicę kości, sa- 
ma zachorowałam, nie 

te cieszyły się zawsze sympatją 

chaczy. 

j- próbach uzyskać właściwy 

*" Rozczyn ten zastrzyknięty w żyły człowi 

gającą ma niekrzepnięciu krwi, 

doprowadzić 

Do preparatu 

_ 
\ 

radjosłu- : 

За To tež z przychylnem przyjęciem 

najsłro- spotka się zapewne audycja dn. 22.VII w 

Oddawna już medycyna zwróciła uwagę 
ma pewne właściwości jadu węża. Między 

innemi postanowiono wykorzystać najcha- 

i rakterystyczniejszą i dla organizmu ludzkie- 
go zabójczą właściwość jadu, polegającą na 

ścinaniu czerwonych białek krwi. Pewnemu 
lekarzowi angielskiemu udało się po wiełu 

rozczyn jadu 

wężowego, który po odpowiedniem rozcień- 
czeniu staje się nieszkodliwy dla organizmu. 

ka cierpiącego na hemoiilję, chorobę pole- 
skutkiem 

czego każde najmniejsze nawet zadraśnię- 

cie prowadzi do nadmiernego jej upływu, 
w 17 sekundach do 

skrzepnięcia krwi i zahamowania jej upływu 
swego lekarz użył jadu 

  

  

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 

  

pewnego gatunku węża, żyjącego w strefach 

podzwrotnikowych i znanego w nauce pod 

nazwą „węża Russela*, Jad ten jest tak 

siłny, że rozczyn 1 grama tej substancji w 
stanie suchym, rozcieńczony w  biljonie 

metrów sześciennych wody może jeszcze 

wpłynąć na przyśpieszenie procesu krzep- 

nięcia krwi. 

Rzecz znamienna, że ludy starożytne 
znały działanie jadu wężowego. W starych 
zapiskach z epoki kilkatysięcy lat przed 
Chrystusem znajdujemy wzmianki o dobro- 

czynnym działaniu skóry wężowej, która 

przyłożona do ciała chorego na podaśrę, 

zmniejszała jego cierpienia. Jad wężowy zaś 

według tych zapisków był środkiem wiełoe 

pomocnym dła „płujących krwią”. 

  

KAWA AKA 
  

  

  

Humor zagraniczny 
Na marginesie wojny „cho- 
rągwianej” we Francji, 

pismo „le Petit Parisien“ 
umieściło rysunek humo- 

Ś rystyczny, zatytułowany: 
/ „Trzeba zobaczyć, jaką 
flagę mój sąsiad wywiesi!, 
gdyż sam nie wiem, <o 

wybrać, czerwoną czy 
trójbarwną. 

    

  

Dobsona, konstabla, 
więźnia. 

— Słuszna uwaga, Jeeves. 
— Właśnie, jaśnie panie. 

który pilnuje 

Wnio- 
sek: musimy zacząć od usunięcia 
Dobsona. 

— Ja to mówiłem — wtrącił 
zrzędliwie Stoker. — Ale nie chcie- 
liście mnie słuchać. 

Uciszyłem go z pośpiechem. 
— Panie Stoker, pan chciałeś u- 

żyć łopaty, a tu trzeba... Czego tu 
trzeba, Jeeves? Zapomniałem wy- 
razu. 

— Tu trzeba finezji, jaśnie pa- 
nie. 

— To, to. Mów dalej. 
— Jabym radził dać mu znać, że 

ruda Mary chciałaby się z nim spot-   kać w malinach. Toby, mojem zda-; 
niem, był najskuteczniejszy sposób. 

Przenikliwość Jeevesa wprawiła 
mnie w osłupienie. Mimo to zdoby- 
łem się na komentarz pod adresem: 
ogółu. : 

— Rudą Mary, pokojowika, jest | 
narzeczoną Bobsona — rzekłem. —! 

Widziałem ją zdaleka, ale mogę po- 
świadczyć, że za taką dziewczyną 
każdy konstabl z temperamentem 
poleci w maliny. Kobieta z sex 
appeal'em, co Jeeves? 

— Nadzwyczaj ponętna kobieta, 
proszę jaśnie pana. Jednak dla tem 
większej pewności możnaby zazna” 
czyć, że przygotowała dla niego ka- 
wę i kanapkę z szynką. Dowiedzia- 
łem się, że jeszcze nie jadł śnadania. 

Żachnąłem się. 
— Jeeves, proszę cię, nie roz- 

wódź się nad tem. Nie jestem z ka- 
mienia. 

— Przepraszam jaśnie pana. Za- 
pomniałem. 

— W; porządku, w porządku. Na- 
turalnie będziesz musiał zyskać zgo- 
dę Mary? 

— Z tem nie będzie kłopotu, pro- 
szę jaśnie pana.  Wybadałem ją i 
wiem, że bardzo się nad nim lituje. 
Że głodny. Radziłbym dać jej znać 
— niby od niego — że będzie czekał 
we wskazanem miejscu. 

(C. d. n.). 
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